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możności należy chronić i których trzeba zrobić. 
nieszkodliwemi. W 

Ustawa z r. 1868 ograniczyła prawo udzielania 
|adwokatom nagan i zasądzania ich na kary porząd- 
kowe, na sądy apelacyjne i Najwyższy Trybunał 
sprawiedliwości, i zapowiedziała zarazem w $. 33 
statut, ktory też d. 1go kwietnia r. b. wydany z0- 
stał. 4 34 

Wedle tego statutu stan adwokacki pod wglę- 
dem dyscyplinarnym zupełnie prawie stał się nie- 
zawisłym od sądów. Nadzór nad adwokatami wy- 
|konywa obecnie bezpośrednio dotycząca Izba ad- 
ch|wokatów, prawo zaś najwyższego nadzoru służy 
i | ministrowi sprawiedliwości, Adwokat lub kandydat 

adwokacki, SA ółybjw 1 zył przeciwko swoim o- 
bowiązkom lub postępowaniem swojem naraził go- 
dność stanu swego, podlega obecnie Radzie dyscy- 
plinarnej, złożonej wyłącznie z członków Izby ad- 
wokackiej, którzysobowiązek swój sędziowski peł- 
nią bezpłatnie jako urząd honorowy. 

Rada dyscyplinarna ma bardzo obszerną władzę, 
działa z urzędu, a to nie tylko w skutek zażale- 
nia ale nawet z własnej inicyatywy. Gdy dojdzie 
do wiadomości Rady wykroczenie podlegające jej 
władzy, najpierw orzeka po wysłuchaniu -zastępcy 
Izby i referenta, czy chodzi powód do wytocze- 
nia śledztwa dyscyplinarnego, w razie potrzeby 
mianuje komisarza śledczego i po odbytej ustnej 
rozprawie i na podstawie tejże wyrokuje według 
własnego, po sumiennem , zbadaniu ¿wszystkich za 
i przeciw przemawiający h okoliczności, powziętego 
przekonania. Od wyroku Bady dyscyplinarnej pra- 
wo odwołania się. lub alenia wprost. do Naj- 
wyższego Trybunału sług” tak oskarżonemu i za- 
stępcy Izby jako też wy mu“ prokuratorowi te- 
)kręgu inego, w którym Rada ma swo- 
rybunał "orzeka podobnie 
urzędnikom sądowym. 
6 obwionego są: nagana, 
*300_złr. , zawieszenie w 
aadydatów adwokackich 
, Wreszcie wykreślenie: 


po ukończeniu robót organizacyjnych i po uwol- 
nieniu terytoryum od nieprzyjaciół a nareszcie po 
zapłaceniu kontrybucyi ma prawo sobą rozporzą- 
dzić jak mu się podoba pod względem formy rządu. 
Jenerał Chanzy stanowić teraz będzie pewną 
równowagę przeciw znaczeniu marszałka Mac-Ma- 
hona, którego monarchiści; nie wiemy słusznie lub 
niesłusznie, uważają za przyszłego wojskowego re- = 
stauratora królestwa francuskiego. RR: BR 
Prawda, że Mac-Mahon nigdy nie chciał Prae aai 
roli politycznćj; ale kto może wiedzieć, czy w ra- 
zie danym osoby otaczające marszałka nie wy- - 
warłyby na niego wpływu szkodliwego. Wiadomo, 
że pami maszałkowa dość jest ambitną. 3 


Nie od rzeczy to wspomnieć, że i lewica ma w 


swym klubie prezesa jenerała Billot, niemającego 
jednak ani wojskowo ani politycznie znaczenia 
Chanzego. | 23 8 
Czy to zajęcie się polityką przez naczelników 
wojskowych jest zbawiennem dla Francyi nie mo- 
żemy zapewnić, jednak jesteśmy przekonani, że nie 
ma w nim analogii z odegraniem ról politycznych 
jenerałów armii hiszpańskićj, którzy tylko po naj- 
większój części mieli na celu dojście do bogactwa 
i do wyższych godności. — ś 
Journal Officiel daléj ogłasza protokóły rady gled- - 
czój w sprawie kapitulacyi twierdz i oddziałów wojska. 
Między wielką liczbą dowódzców twierdz większych 
i mniejszych dotychczas oprócz uznania dla poru- - 
cznika Archer za obrońcę twierdzy Lichtenberg, 
jeden tylko dowódzca Phalsbourga podpułkownik 
Taillaut" dostał publiczną niczem niezmniejszoną 
pochwałę i zarazem krzyż komandorski legii ho- 
norowćj. Reszta dowódzców odbiera ciągle same 
nagany a wyliczanie ich czynów nie stanowi chlu- 
by dla historyi armii francuskićj. i i 
Sprawa marszałka Bazaine wchodzi w fazę cie- 
kawą, bo dziś ma się on oddać do więzienia śled- 
czego, które osobno dla niego w Wersalu przygo- 
towano w domu prywatnym. Batalion wojska zco- 
dzień zmieniającym się pułkownikiem, na czele bę 
dzie trzymał straż przy nim. Skład sądu wojenne 
go dotychczas nieoznaczony, i dopiero nastąpi, 
gdy zgromadzenie narodowe przyjmie poprawkę lub 
też zmianę ustawy o sądach wojennych. | 
Wielkiego gniewu w komisyi Śledczej i w komi- 
syi sprawozdawczej o zmianę ustawy sądów wo- 
jennych wywołało oświadczenie ministra wojny je- 
nerała Cissey, w którem powiada on, że prezydent 
Rzeczypospolitej postanowił oddać Marszałka Ba- 
zaina pod sąd wojenny na jego własne żądanie, 
kiedy rząd wyrażnie przyrzekł komisyom, że tego 
ustępu w przedłożeniu rządowem nie będzie. x 
Jenerał Chanzy wniósł odesłanie propozycyi do 
komisyi, co też izba przyjęła. Dzisiejszy Courrier 
de France, który czerpie wiadomości od osób na- 
leżących do komisyi śledczej, zapewnia, że akt od- 
syłający marszałka Bazaine przed sąd wojenny, 
wyszły po decyzyi tejże komisji, brzmi wcale ina- 
czej aniżeli po projekcie jenerała Cissey ministra 
wojny: spodziewać się można było. Dokument po- 
wiada między innemi: ; ; e] 
Rada itd. zważywszy, że marszałek Bazaine u- 
tracił przez swoje błędy (sa faute) armię 150.000, 
dalej zarówno przez swoje błędy twierdzę Metz, 
zważywszy, że uchybił wszelkim prawidłom 0bo- 
wiązku i honoru itd., jest zdania, że należy oddać 
marszałka Bazaine pod sąd wojenny. 3 
Można sobie wyobrazić, jak Paryżanie będą się. 
ubiegali o bilety wejścia na posiedzenie sądu wo- 
jennego. A pewnie nie. z uczucia patryotycznego, 
by widzieć potępienie winnego lub uwolnienie nje- 
szczęśliwego. z Í ; 


cza się jasnością 1 ścisłością stylizacyi 'od innych no- 
wych ustaw cislitawskich, należy uważać za postęp 
i żałować tylko wypada, że równocześnie z ordy- 
nacyą adwokacką nie został wydany i że trzeba 
było na niego czekać półczwarta roku. 


szkody pod nieobecność ks. Bismarka, albo 
SJ ; przeciwnie, czy nieobecność ta nie ma posłu- 
Dwóch naczelnych ministrów, dwóch kanele- |żyć do zasłonięcia skrytych działań gabinetu 
rzów największych mocarstw europejskich, ks. | niemieckiego.. i a 
Bismark i ks. Gorczaków, usunąć się ma te-| Pamiętamy bowiem, jak ks. Bismark zasta- 
> lata czasowo od spraw publicznych. Nie|wiał się nieraz p. Thilem albo. Delbriikiem, 
byłoby to rzeczą nadzwyczajną takie szukanie |ilekroć nie chciał bezpośrednio przyłożyć ręki; 
wywczasu podczas dni kanikularnych, gdyby 
urlop obu tych ministrów nie był ze strony 
półurzędowej: zawczasu zapowiedziany i z pe- 
wnym naciskiem głoszony, gdyby z góry nie! 
naznaczano długiego terminu tym feryom mi- 
nisteryalnym , nie wskazywano zastępców, mia- 
nowicie na miejsce kanclerza rosyjskiego, a 
stanu zdrowia niemieckiego kancierza nie przed- 
stawiano w dziennikach urzędowych w takiem 
świetle, że ks. Bismark przez cały czas dłu- 
giego urlopu do samej zimy trwać mającego, 
nie weźmie pióra do ręki, nie przeczyta na- 
wet żadnej noty dyplomatycznej. 

Otóż ta, że tak powiemy. pokaźność, to u- 

_ przedzanie przedwczesne publiczności, te wie- 
ści o wyborze zastępcy ministra rosyjskiego i 
nawet domniemania, że zastępca będzie pra- 
wdopodobnie następcą, nadają urlopowi ks. 
 Gorczakowa większe znaczenie polityczne, niż 

- zwykły w ciągu lata wyjazd do kąpiel. 

Co do ks. Bismarka, nie było wprawdzie 
mowy o zastępcy, bo tak w gabinecie jak w 
radzie związkowej ma on stałych zastępców 
podczas częstych swoich na wieś wycieczek, a 
wszelka wieść o mianowaniu innych zastępców 
mogłaby . zrodzić mniemanie o upadku Bismar- 
ka, a przeto nietylko o zmianie polityki pruskiej, 
ale nadto, gdy z osobą Bismarka zdaje się wią- 
zać pojęcie teraźniejszej tak świeżej wielkości 

"Niemiec, przeto uniknąć należało wszelkiego 
pozoru, jakoby gwiazda ta już blednieć miała. 

Inaczej rzecz się ma z Rosyą. Tam do oso- 
by zastępcy kanclerza wiążą wnioski o porzu- 
ceniu postawy kontemplacyjnej, o śmielszem 
wystąpieniu do działania, o inicyatywie polity- 
cznej, o podniesieniu wielkich kwestyj euro- 
pejskich. 

Czy między urlopem jednego i drugiego 
kanclerza zachodzi jaki związek, lub są one 
tylko równoczesne dla tej prostej. przyczyny, 
że obaj potrzebują ratować zdrowie swoje wy- 
poczynkiem i kąpielami? Urlopy te, powtarza- 
my, nie byłyby zwróciły najsiebie uwagi, gdy- 
by ich nie podnoszono wcześnie i z naciskiem. 
Jeśli zaś ma zachodzić między niemi jaki ści- 
ślejszy związek, niż równoczesność ich, nasu- 
nąć się musi pytanie: czy są zapowiedzią, że 
dyplomacya europejska będzie miała tego lata 
ferye, a przeto, że na programie jej nie stoją 
żadne ważniejsze naglące sprawy, czy też, że 
w razie, gdyby zastępstwo ks. Grorczakowa zna- 
czyło wyjście ze stanu wyczekującego i poruszenie 
wielkich kwestyj polityki zagranicznej, gabinet 

petersburski znajdzie niejakie utrudniające prze- 


Kraków 13 maja. 


WWiedeń 12 maja. 


Wczorajsze krótkie posiedzenie wydziału konsty- 
tucyjnego dotyczyło przeważnie załatwienia kilku 
spraw formalnych, zastąpienia chorego prezesa wy- 
działu, tudzież uzupełnienia podkomitetu. Przy tej 
sposobności prezes Frankobanku J. Exc. p. Giskra 
prosił, aby go uwolnić od obowiązku zasiadania w 
podkomitecie i wydziale Lonstytucyjnym, albowiem 
będzie głosował przeciw elaboratowi w sprawie 
galicyjskiej. Ale p. Giskra dał się uprosić i zostaje 
członkiem podkomitetu, a więc interesa państwa 
są warowane. P. Herbst podobnie oświadczył, że 
właściwie i on jest przeciwnym ugodzie i nie może 
za nią głosować, ale w końcu i on został człon- 
kiem podkomitetu. Mieliśmy więc przegrywkę tych 
panów po zwycięstwie w Czechach odniesionem. 
Czy ci dwaj mężowie dopiero teraz się przekonali, 
że im sumienie nie pozwala głosować za ugodą ga- 
licyjską?. czy zaskoczyła ich sprawa galicyjska ? 
czy ugoda z Galicyą jest jakieś novum w ich 
oczach? Nie — ale to nowy manewr tych panów, 
po części, aby wywrzeć nacisk na Polaków, po czę- 
ści, aby utrudnić sytuacyę rządowi, albowiem p. 
Herbst— jak mówią — zaczyna niedowierzać mi- 
nisterstwu a przedewszystkiem posądzać go o brak 
potrzebnego liberalizmu i szczerych chęci przepro- 
wadzenia reformy wyborczej. Z pewnem zadowole- 
niem wewnętrznem dzienniki zapisują dziś wiado- 
mość, że dotąd 350 petycyj nadeszło przeciw re- 
zolucyi galicyjskiej, petycyj naturalnie pochodzą- 
cych z obozu redakcyi Słowa; ale wartoby te pe- 
tycye dobrze przeglądać, ile tam jest znaków krzy- 
ża Śgo i ile podpisów fałszowanych ze strony agi- 
tatorów świętojurskich. Radowano się takżó pety- 
cyami żądającemi wytoczenia procesu hr. Hohen- 
wartowi i jego kolegom w ministerstwie, oddano 
te petycye referentowi posłowi Weeberowi, a Eætra- 
blatt domaga się dziś sumarycznego z byłymi mi- 
nistrami postępowania. , 


wychodziły z kancelaryi spraw 
akta, którym jednak wpływ jego- 
przypisywano; albo wreszcie, jak wiejskie jego 
zacisze służyło mu do przygotowania rozległych 
planów polityki. 

Położenie polityczne Europy dopuszcza wszy- 
stkie te wnioski. Niepewność przyszłości, brak 
organizacji politycznej i spółecznej, panowanie 
siły i przypadku, uświęcenie czynów dokona- 
nych, brak zasad, wyzucie się rządów z cha- 
rakteru chrześciańskiego, nieuznawanie żadnej 
wyższej moralnej potęgi i powagi, sprawiają, że 
polityka osobista, niekiedy proste widzimisię 
albo czysta rachuba strat i korzyści materyal- 
nych decydują 0 losach państw i narodów. Nie 
dziw przeto, że wszelkiego rodzaju kombina- 
cye, wszelkie okoliczności wiążące się do oso- 
bistych stosunków ministrów, że nawet stan 
ich zdrowia musi być przedmiotem rozbiorów 
politycznych. Gdyby wiedziano, że od stanu 
nerwów, wątroby, śledziony królów albo pier- 
wszych ministrów zawisły nieraz najważniej- 
sze sprawy dobra publicznego, może w gabi- 
netach zasiadaliby nie tylko ministrowie lecz 
oraz lekarze, jak dawniej zasiadali spowie- 
dnicy. i AR 


ze 


ją siedzibę. Najwyższy. 
jak w śledztwach: prze 
Kary, : które mogą spot 
grzywny aż dó wysókoś 
adwokactwie, a względn 
przedłużenia czasu pra. 
z listy adwokatów. 
` Jak już z tego pobie: 
tonomia powyższym sta 
wokackiemu jest obsze. 
dom prawo karania adwo 
'wiążków stanu adwokaci 
tak dobrze ocenić nie pot 
stał się winnym naru 


o przeglądu widać, au- 
nadana stanowi ad- 
I słusznie odjęto są- 
atów za naruszenie obo- 
o. Sądy bowiem nigdy 
fiią, czy ioile adwokat 
a swoich obowiązków, 
nigdy tak dobrze nie zdołóją strzedz godności sta- 
nu ką, jak kolegium złożone z ludzi te- 
go samego zawodu, którzy takie wykroczenia naj- 
lepiej osądzić potrafią. 

W sprzeczności poniekęe.. z niezawisłością stanu 
'adwokackiego jest prawo przyznane rzeczonym sta- 
tutem wyższemu prokuratorowi odwołania się od 
uniewinniających obżałowanego orzeczeń Rądy dyscy- 
plinarnej do Najwyższego Trybunału. Słusznie bo- 
wiem zauważano, że w tym razie, gdy Najwyż- 
szy Trybunał zmieni wyrok Rady dyscyplinarnej 
na odwołanie się prokuratora, obżałowanemu tak- 
że orzeczenie Najwyższego Trybunału mniej więcej 
będzie obojętnem , jeżeli Rada z ludzi tego same- 
go zawodu już raz orzekła, iż nie jest winnym. 
A zresztą, jeżeli prawo służące wyższemu proku- 
ratorowi ma niweczyć ewentualną stronniczość Ra- 
dy dyscyplinarnej, to $ 45 statutu podaje na to 
sposób, na mocy jego bowiem minister sprawie- 
dliwości każdego czasu może wglądać w akta, roz- 
wiązać Radę dyscyplinarną i zarządzić nowe wy- |żność, że jenerał mający wielką powagę w armii, 
bory. pierwszy raz jawnie stanął po stronie rzeczypospo- 

W każdym razie statut, który wyjątkowo odzna- | litój, prawda, że dodał warunek, iż kraj później 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 11 maja. : j 
Paryż 8 maja. 


(E.) Przed kilku dniami odbyło się we Lwowie 
plenarne posiedzenie Izby adwokatów celem obra- 
dowania nad wprowadzeniem w życie nowego sta- 
tutu dyscyplinarnego dla adwokatów i kandydatów 
adwokackich z dnia 1go kwietnia r. b. Statut taki 
określający wszechstronnie postępowanie dyscypli- 
harne przeciw adwokatom, od dawna z upragnie- 
niem był oczekiwany, a najnowsza powyżej wymie- 
niona ustawa ze wszech miar odpowiada słusznym 
wymaganiom stanu adwokackiego. 

Dotychczasowe przepisy pod każdym względem 
były niestosownemi i niesłusznemi. Aż do wyjścia 
ordynacyi adwokackiej z r. 1868 adwokaci literal- 
nie byli na łasce lub niełasce sądów. Każdy sędzia 
miał władzę dyscyplinarną i bez wszelkiego postę- 
powania mógł udzielać naganę, zasądzać na kary 
pieniężne itp. Tylko złożenie z urzędu zastrzeżone 
było Najwyższemu Trybunałowi. Kto czyta owe da- 
wne, bo po największej części jeszcze z zeszłego 
stólecia pochodzące przepisy o adwokatach, mógł- 
by mniemać, iż chodzi o środki zaradcze przeciw 
notorycznym oszustom lub najgorszego rodzaju pi- 
sarzom pokątnym, przed którymi spółeczeństw o ile 


Główniejszym wypadkiem dnia jest mowa jenerała 
Chanzy mowa wybranego prezesa klubu lewego 
środka, który odbył pierwsze posiedzenie dzisiaj w 
Hótel des Reservoirs w Wersalu po odnowieniu 
swego bióra. Dziennik Soir, który oddawna i þar- 
dzo słusznie zachęcał lewy środek do odegrania 
ważniejszćj roli w aparacie parlamentarnym, daje 
mowę jenerała in ewienso. Chanzy odwołuje się w 
swem przemówieniu do wszystkich opinij konser- 
watywno liberalnych i oświadcza, że on, który do- 
tychczas nie miał stałćj wyrobionćj opinii publi- 
cznój, doszedł przez rozwagę i doświadczenie w 
swem krótkiem życiu politycznem do przeświadcze- 
nia, że jedynie forma istniejąca rządu tj. rzeczpo- 
spolita może ocalić Francyę i dać podstawę dla 
przyszłćj regeneracyi i dla tego też. wszyscy miłu- 
jący kraj powinni się starać o ustalenie rządów 
istniejących. 

Mowa jenerała Chanzy ma o tyle większą wa- 


prawdą oddanego charakteru. Artysta umiał się 
wybornie przejąć właściwością swojej roli począ- 
wszy od dokładnego naśladowania litewskiego na- 
rzecza, aż do ucharakteryzowania się, które nosiło 
na sobie piętno prawej i zacnej duszy. Jakże prze- 
dziwnie również odegrał p. Zboiński rolę Choryń- 
skiego; ta bierność charakteru, w którym zapał 
wybuchał jedynie w chwili, gdy jego upodobania 
antykwarskie znalazły pokarm dla siebie, była uo 
sobioną przez artystę z prawdziwym talentem i nie 
pamiętamy, aby artysta w innej roli zjednał sobie ży- 
wsze niż w tej oklaski, mianowicie w chwili kiedy 
otrzymawszy w darze od Hanny herbarz Swacha 
upada pod brzemieniem niespodziewanego szczęścia. 
Op. Bendzie, który grał rolę Alfreda to tylko powiemy, 
że znakomity jego talent, któremu tak często od- 
dajemy zasłużoną słuszność i tym razem niepozo- 
stawiał nic do życzenia. P. Leszczyński wystąpił 
w roli Leona z prawdziwem powodzeniem a jak- 
kolwiek talent jego w ogóle zdaje nam się być za- * 
stosowanym bardziej do dramatu, porwał jednak 
publiczność pewnemi ustępami swej roli do hu- 
cznych oklasków. P. Fiszer w roli (Genia) był tak 
swobodnym i naturalnym, że zapominać trzeba było 
iż się go widzi na scenie. P. Szymański jako hra- _ 
bia Jesionowski zachował właściwy ton, dowodzą- 
cy w nim rutynowanego artysty w rolach salono- 
wych. Wybornym także był p. Werner w roli Gwa- 
zdalskiego i jeżeli ma większy zakres podobnych 
ról, powinszować można sceńie jego nabytku. 

Role kobiece powierzone były artystkom, które 
dość wymienić, aby nie mieć wątpliwości, że wy- 
konane były z całą precyzyą. P. Ekerowa oddała 
rolę hrabiny Zenobii, której gra szczególnie w chwi- 
li pieszczót z Geniem.miała wyraz tak naturalny, 
że trudno sobie wyobrazić lepiej uplastycznionego 
tego nstępu. P. Urbanowiczówna (Julia) była nie- 
zrównaną w chwili, gdy śmiechem pogardy odpy- 
cha zaloty br. Jesionowskiego; publiczność odznaczy- 
ła ten ustęp hucznemi oklaskami. Panna Kwia- 
tyńska grała z wdziękiem i przejęciem się rolą 
Hanny Mirskiej i szczególnie pięknie wyraziła iro- 
nię i pogardę wobec Alfreda, dziękując mu za 0- 
fiarowaną Dowgielle pomoc. Za każdem z trzech 
przedstawień publiczność nie szczędziła oklasków 
grze artystów i autorowi, o którego nieobecności 
nie wiedziała. ; 


wszystkiem*. Jestto epizod nadzwyczajnie efektowy 
i bardzo dobrze był odegrany. 

Akt Bci mieści w sobie najwięcej ruchu i jest 
punktem kulminacyjnym akcyi, która się ani na 
chwilę nie zatrzymuje. Scena tylko pieszczot hra- 
biny .Zenobii z Eugieniuszem jest nieco za długą, 
a „na stronie" za często powtarzane, co tworzy 
lekką dysharmonią z estetyczną całością tego pię- 
knego aktu. Nie zawsze również jest upowodowane 
wchodzenie i wychodzenie osób na scenę, co je- 
dnak wobec wielkich zalet komedyi zaledwo warte 
jest wzmianki. Nadzwyczajnie sympatyczna, dobrze 
obmyślana i wiernie wziętą z natury jest postać 
Dowgiełły, stanowi ona wybitny punkt świetlany 
wobec tych licznych cieni w jakie powleka się przeciw- 
stawiony mu świat nowoczesny. Leon, który winien 
przedstawiać najgłówniejszą . antitezę pozytywizmu, 
niepowiemy, aby równie silnie przywięzywał do sie- 
bie, jest bowiem w charakterze tego typu jakaś 
nieokreśloność; małżeństwo z bogatą dziedziczką, 
choć właściwym splotem okoliczności doprowadzo- 
ne do skutku, staje nieco w sporze z objawianemi 
wprzód przezeń zasadami. , Na roli tej spoczywa 
niejako punkt cięzkości; Leon bowiem wyobraża 0- 
statnią granicę, po za którą poczyna się peryod 
przejściowy. Mały jest zastęp wyobrażażający ma- 
giczną jeszcze władzę serca: Choryński, Dowgieł- 
ło, Leon, Hanna, oto wszyscy; cała reszta uosabia 
zimny rozum; każdy jest mniej lub więcej pozy- 
tywnym. 

W każdym razie komedya konkursowa powinszo- 
wać sobie może tego wyboru; powodzenie bowiem 
sztuki usprawiedliwiło w zupełności a nawet, rzec 
można, przewyższyło oczekiwania. Komedya .Pozy- 
tywni należy do tego rządu utworów, które widzieć 
trzeba dopiero na scenie, aby wartość ich prawdzi- 
wą ocenić, z czytania bowiem odgadnąć jej trudno. 
Przekonywającym tego jest dowodem, że komedya 
surowo sądzona w czytaniu trafiła do gustu publi- 
czności, tak że trzy razy. z kolei przedstawiona, na 
trzecie przedstawienie niemniej liczną zwabiła 
publiczność jak na pierwsze, co u nas nader rzad- 
kim jest wyjątkiem. Przyczyniłą się do tego bez 
wątpienia wyborna gra wszystkich bez wyjątku ar- 
tystów i bardzo w ogóle staranna wystawa. O wszy- 
stkich też mówić będziemy. . 

Jak w komedyi postać Dowgiełły zniewala i bu- 
dzi sympatyę jakimś nimbem rodzimej zacności, 
tak zniewalała również w grze p. Zamojskiego 


w Paryżu Fugieniuszowi w zamian” za ułatwienie 
mu stosunków ź Julią. Hanna usłyszawszy o po- 
jedynku Leona zemdlała; to go ośmieliło, gdy się 
wyleczył z otrzymanej w pojedynku rany, oświad- 
czyć się o jej rękę. Szczęśliwa, kochająca się para 
myśli tylko o tem, jakby drugich uszczęśliwić. 
W domu ich przebywa Choryński, któremu Hanna 
wyszukuje tyle dlań mające uroku stare książki; 
odwiedza ich Dowgiełło, i szczęściem ich się od- 
mładza. Jeden tylko Alfred straciwszy na „speku- 
lacyach część majątku, nudzi się śmiertelnie, na- 
rzekając na ludzi. Ale iw jego życiu następuje 
zmiana. Hrabina Zenobia przybywa bowiem z Ju- 
lią, która już ma córkę, i zrzeka się pobieranych 
dotąd dochodów, sama chcąc się oddać dewocyi, 
z powodu że ją opuścił Fugieniusz, ujechawszy 
z aktorką. Alfred nie posiada się z radości, lecz 
Leon wzbrania mu połączyć się z żoną, która li- 
stownie zawiadamiając Alfreda: o zamiarze połą- 
czenia się z nim, wyraża mu najwyższą pogardę, 
zastrzegając sobie, że tylko dla oka ludzi będzie 
jego żoną. Alfred nie zważa jednak na to, i łączy 
się z Julią, gdyż z nią wraca mu majątek, który 
za najwyższy cel życia uważa. Genio znalazł się. 
w końcu, lecz pozbawiony nagłą decyzyą hrabiny 
dostatków, zostaje dziennikarzem w Wiedniu, dokąd 
mu żona towarzyszy. 

Taki jest szkielet sztuki, który autor oblekł w po- 
wabne kształty zajmującej komedyi. Piękna dykcya, 
pewna elegancya w całym. toku akcji, zręczne dia- 
logowanie ujęte na wzór komedyj francuskich po 
większej części w krótko ucinanych ustępach, u- 
rozmaiea przydługie nieco akty i częste przepla- 
tanie morałami, które wbrew swej naturze bynaj- 
mniej nie nudzą, lecz owszem. głęboką prawdą wła- 
ściwy wybierają urok. Prześliczna jest scena w a- 
kcie 2gim, gdy Choryński wpada do Alfreda prze- 
straszony, że komornik za długi zajmuje jego zbiory. 
Alfred zamierza po licznych wyrzutach, zaasekuro- 
wać dla wybawienia go z kłopotu, jego życie i zapła- 
ciwszy dług, odtrącać mu raty z pensyi. Wtedy Leon 
siada przy biurku i pisze przekaz do swego ban- 
kiera, aby połowę resztującego jego majątku od- 
dał na umorzenie długu ojca, a ojcu mówi, że to 
Alfred uczynił. Choryński rzuca się z rozczuleniem 
w objęcia Alfreda, który zawstydzony, walczy z so- 
bą chwilę, lecz w końcu tłumi w sobie szlachetny 
ów poryw i chowając napowrót pieniądze, pozo- 
staje wiernym swojej zasadzie „rozsądek przede- 


młodsze, waży wszystko na szali utylitaryzmu, obraw- 
szy sobie za godło: „rozsądek przedewszystkiem * 
ale rózsądek zimny, nieubłagany, samolubny, nie- 
ludzki! Wybornie autor scharakteryzował różnicę 
tych dwóch światów, kładąc w usta Leona, jedne- 
go z reprezentantów świeżo przebrzmiałej epoki 
idealizmu, słowa: „Myśmy padli jak orły lecące 
zbyt wysoko — wy zgnijecie jak gady w błoto 
wdeptane.* 

"Lecz zadanie autora lepiej wyjaśni pobieżna treść 
sztuki: Zamożny obywatel z Kongresówki Choryń- 
ski, zapamiętały bibliofil, mając dwóch synów: 
z pierwszej żony Leona; z drugiej Alfreda, oddał 
im cały majątek, zastrzegłszy sobie u ostatniego 
skromny procent dożywotni, Leon bowiem idąc za 
popędem serca, wkrótce wielką część swojej spu- 
ścizny uronił, Ohoryński, zapalając się z całą nieo- 
ględnością młodzieńca do rzadkości bibliograficz- 
nych, zaciągać musiał długi lichwiarskie, które Al- 
fred płacąc, odciągał sobie procenta od. sum qrzed 
terminem zaliczonych, co tem było haniebniejszem, 
że sam własnemu -ojcu przez trzecią osobę poży- 
czał na lichwę. Przyjaciel Ohoryńskiego bogaty 
Litwin Dowgiełło, o którego wnuczkę Hannę Mir- 
ską starał się Alfred, dowiedziawszy się 0 jego 
postępowaniu względem ojca, a zarazem wybada- 
wszy wnuczkę, że od przyjazdu Leona, lękać się 
zaczyna związku z Alfredem, który, jak mówiła, 
kochać jej nie może, gdyż jej się zdaje, że nikogo 
nie kocha, stawia ostatniego na próbę i zwierza 
mu się, że nieszczęściem wielką część majątku u- 
tracił. Alfred pomimo przywiązania :do Hanny, 
zmienia natychmiast plan kampanii i zwraca swe 
westchnienia do Julii, córki hrabiny Zenobii, któ- 
ra proteguje młodego literata FKugieniusza , bę- 
dącego jej domownikiem. Julia, w: której kochał 
się hr. Jesionowski, lecz tylko na żart, gdyż żenić 
się z nią nie miał zamiaru, przyjmuje rękę Alfre- 
da. Zanim się jednak ślub ich odbył, hrabińa Ze- 
nobia idzie za Fugieniusza i każe adwokatowi swe- 
mu Gwazdalskiemu zapowiedzieć na rzecz swą pro- 
centa od całego majątku córki, które z mocy te- 
stamentu, dożywotnią jej były własnością. Alfred 
ożeniwszy się jedynie dla posagu, robi scenę matce 
jej, i wkrótce wyjechawszy z żoną do Paryża, po- 
rzuca ją i osiada u Leona, który się przez ten czas 
z Hanną ożenił. Zawdzięczał on szczęście swe po- 
je dynkowi, który odbył z hr. J esiońowskim w chwili, 
gdy usłyszał , jak tenże przyrzekał «opiekę swą 


Część literacko - artystyczna. 


PRZEGLĄD DRAMATYCZNY. 


„Po drugi raz już komisya konkursowa przyznaje 
pierwszą nagrodę p. Narzymskiemu z funduszu prze- 
znaczonego na ten cel w połowie przez hr. Fran- 
ciszka Łubieńskiego, w połowie przez Zarząd tu- 
tejszego teatru. Czem autor dawniej na tem polu 
nieznany zdobył sobie -obcesowo palmę pierwszeń- 

„stwa, czem odniósł dwukrotny tryumf nad liczniej- 
- szym orszakiem współzawodników, odpowie na to 
bliższy rozbiór jego zadania. Równie przeszłoro- 
czny jego dramat Fpidemia, jak odegrana trzech- 
krotnie w ubiegłym tygodniu 4-aktowa jego kome- 
dya Pozytywni, należą do tej szczupłej kategoryi 
naszych oryginalnych utworów, w których głębszy 
pogląd na chroniczną chorobę obecnego społeczeń- 
stwa idzie ręka w rękę z przeważną znajomością 
wymagań sceny. Epidemia i Pozytywni to jakby 
dwa promienie jednego ogniska, jedną mają dążność, 
' jeden cel. Celem ich jest: wskazać szerzący się 
coraz bardziej pierwiastek egzotycznych naleciało- 
ści; dążnością: przywrócić zwichniętą równowagę 
pojęć. Różnica między pierwszą i drugą z tych 
sztuk leży w tem, że Fpidemia pochwyciła chwilę, 
a Pozytywni są zwierciadłem epoki, której doktry- 
ny negacyę idei niedalekiej przeszłości w zastra- 
szający wprowadzają rozwój; lecz tłem równie pierw- 
szej jak drugiej jest potworny realizm. Wyższość 
komedyi Pozytywni nad Epidemiq stanowi zdaniem 
naszem ta okoliczność, że kiedy symptom ostatniej, 
jak każda gorączka po przebytej kryzys, zdaje się — 
u nas przynajmniej — coraz bardziej słabnąć, a 
może skutkiem przetrawienia, co daj Boże, zupeł- 
nie przeminie, pierwsza długo jeszcze być może 
rzeczywistym, pełnym podobieństwa, a kto wie czy 
kiedyś nawet nie zbyt bladym obrazem tendencyi 
wieku. 3 ZA 
Komedya Pozytywniż stawia wobec siebie dwa 
światy, dwa pokolenia, niezbyt wielkim przedzia- 
łem lat odgrodzone, lecz jakże różne wyobrażenia- 
mi! Kiedy w pierwszem tli jeszcze zapał do wszyst- 
kiego co piękne i szczytne, kiedy szlachetne pory- 
wy biorą w niem górę nad logiką rachunku, drugie, 


—— 


_ Ruch dyplomatyczny ukończy się jutro lub po ju- 
trze. Officiel ogłosi foina D de Noailles 
na posła do Washingtonu. Margr. de Noailles oże- 
niony z p. Świejkowską siostrą hr. Przezdzieckiej. 
Gabriac idzie do Hagi; a Jules Ferry przecież się 
doczekał posady, posyłają go bowiem do Aten. 
Będzie tam miał niemałe trudności w kwestyi ko- 
 palni Laurium ; dość zawikłanej i wiszącej między 
rządami Francyi i Włoch z jednej a ministrem 
spraw zagranicznych w Atenach z drugiej strony. 
Rząd grecki nawet wysłał tu był przed kilku mie- 
siącami sekretarza jeneralnego ministra spraw za- 
granicznych p. Melotopulus, dyplomaty nadzwyczaj- 
nych zdolności, do ułożenia tej sprawy, który je- 
_dnak bezskutecznie wyjechał. Zadanie nowego po- 
sła Jules Ferry nie łatwe. 
Qzas zimny i dżdżysty panujący od początku 
maja wznieca obawy co do zbioru; ceny też zboża 
-~ poszły, w górę. Dajemy to ostrzeżenie dla produ- 
centów w kraju. > 
. Dnia 15 lipca otwierają tu wystawę narzędzi, 
naczyń a w ogóle przedmiotów służących do urzą- 
dzania domów i mieszkań (Fuaposition d'économie 
_ domestique). Nie omieszkam zdać sprawy z tego 
= . nader ciekawego przedsięwzięcia. 


Hdraków 13 maja. W sobotę o godz. 6ej 
wieczór zgromadziły się oddziały nauk moralnych 
1 archeologiczny Towarzystwa naukowego krakow- 
skiego, aby w myśl statutu dokonać wspólnie wy- 
_ boru ośmiu członków Akademii, którzy wraz z czte- 
rema członkami przez oddział nauk przyrodni- 
czych wybranymi, mają dać pierwszych dwunastu 
Akademików. Oba te pierwsze oddziały liczą obe- 
cnie 69 członków czynnych miejscowych, którym sta- 
_ tut Akademii przyznaje prawo wyboru. Obecnych 
było 42 członków oprócz prezesa Towarzystwa 
naukowego, prof. Dr Józefa Majera, który jako 
członek oddziału nauk przyrodniczych nie głoso- 
wał na tem zebraniu, a jako prezes Towarzy- 
stwa miał sobie poruczone zarządzenie wyborów 
i stróżę statutu Akademii. Połączonym oddziałom 
_" przewodniczył prof. Dr Józef Kremer, przewo- 
 dniczący oddziału nauk moralnych; przewodniczą- 
"cy zaś oddziału archeologii i sztuk ks. Jerzy Lu- 
bomirski złożony chorobą, nie mógł przybyć na 
zgromadzenie. 
-~ Po rozdaniu między obecnych spisu wszystkich 
członków czynnych obu oddziałów w liczbie 69, 
Prezes Towarzystwa naukowego wskazał zadanie 
tego zebrania w myśl statutu i wezwał do wyboru 
8 członków Akademii z pośród 69 członków tym 
_ spisem objętych. P. Chrzanowski inaczej tłuma- 
' cząc charakter członków czynnych, a mianowicie 
~ zaliczając do nich członków korespondentów, zażą- 
dał umieszczenia ich na spisie, aby zgromadzenie 
mogło dokonać wyboru z pomiędzy wszystkich 
członków Towarzystwa naukowego. Prezes Majer 
odpowiedział ze statutem Akademii w ręku, że 
według jego przepisu, oddziały Towarzystwa nau- 
kowego wybrać mają z swojego grona pierwszych 
12 członków. Wybierać zaś mogą jedynie upra- 
wnieni do wyboru, a takimi są w myśl statutu 
Towarzystwa naukowego tylko członkowie czynni 
miejscowi, jako obowiązani uczestniczyć w pracach 
Towarzystwa i wnosić miesięczne składki. Człon- 
kowie zamiejscowi czyli korespondenci, wolni od 
tego obowiązku, jeśli czasowo znajdują się w Kra- 
 kowie, mają prawo zabierać głos na posiedzeniach, 
ale mie biorą udziału w uchwałach. Jeżeli zatem 
"pierwszy wybór do Akademii ma nastąpić z grona 
samych wyborców, to nietylko osoby nie należące 
do Towarzystwa, ale oraz członkowie zamiejscowi 
czyli korespondenci, jako nieuprawnieni do wybie- 
rania, do grona tego wliczeni być nie mogą. 
' Ponieważ 12 członków w ten sposób wybranych 
ma dokonać wyboru dalszych 12 członków, jako 
niezbędnych dla złożenia najmniejszego kompletu 
Akademii, oni zatem stanowią niejako komitet, 
któremu Tow. nauk. dalsze wybory powierza i ma- 
ją obowiązek nieograniczania się do dawnych 
członków Towarzystwa jakiejbądź ,kategoryi, lecz 
-~ niewątpliwie uwzględnią wszelkie do tego znako- 
 mitości naukowe w kraju i poza granicami mo- 
narchii. 
- O ile grono szczuplejsze, zresztą zaufaniem całego 
_ Towarzystwa obdarzone, dopełnić może tego zadania, 
mając całą swobodę rozbierania kwalifikacyj kandy- 
 datów, o tyle zasada wyboru wskazana przecho- 
dnim paragrafem statutu, znajduje usprawiedliwie- 
nie. Niepodobna byłoby też dokonać wyborów dal- 
szych, gdyby powołani do tego nie znaleźli się w 
miejscu. Po ukonstytuowaniu się Akademii, czynny 
= udział członków jej o tyle będzie prawdopodobniejszy, 
że na ten przypadek mają być wynagradzane ko- 
_ szta podróży i pobytu w Krakowie. 
_, Z tego wynika, że powołanie w pierwszym wy- 
_ borze osób nienależących do grona czynnych miej- 
scowych członków Towarzystwa nauk., utrudniłoby 
_" wybory dalsze a nadto byłoby naruszeniem statutu 
zaraz w pierwszym akcie wprowadzającym go w wy- 
konanie. sagen 
-~ Zwrócił na to uwagę prezes Dr Majer w imie- 
_ niu Komitetu Towarzystwa, który właśnie co do 


właściwszym tłumaczem; skoro bowiem komitet u- 
' kładał projekt statutu, a w obradach nad nim pro- 
= wadzonych w gronie całego Towarzystwa tytuł o- 
-~ słatni a w nim i będący w mowie paragraf przy- 
_ jęto bez rozpraw, ryczałtem, nie może przeto Pre- 
~ zes poddawać mu innego znaczenia, prócz tego, ja- 
= kie sam komitet do niego przywięzywał. W końcu 
dodał Dr Majer, że aczkolwiek jako odpowiedzial- 
ny za Ścisłe przestrzeganie statutu, ma obowiązek 
oświadczyć się przeciw wnioskowi sprzecznemu z po- 
 rządkiem wskazanym w statucie, pozostawia jednak 
każdemu członkowi swobodę postąpienia według 
własnego przekonania; zastrzega sobie jednak, iż 
w razie uchwały przeciwnej musiałby się odwołać 
do ogólnego zebrania Towarzystwa, albowiem od- 
działy jego nie mogą być wyrazem jego całości. 
_ Gdy potem wyjaśnieniu poddany był wniosek 
p. Chrzanowskiego pod głosowanie, on sam jeden 
podniósł się za nim. 

Dr Hoszowski wniósł, aby przed przystąpie- 
niem do wyboru, utworzyć komitet przedwybor- 
czy, któryby zgromadzeniu przedstawił kandyda- 
tów. Wniosek ten nie utrzymał się. ć 
_ Przystąpiono więc do wyboru kartkami na 8u 
członków Akademii. Na 42 obecnych, większość 
bezwzględna wynosiła 22. Po przeliczeniu głosów 
otrzymało siedmiu tylko członków bezwzgłędną 
większość, a mianowicie: 

prof. Dr Józef Kremer 38 głosów, 
Dr Wincenty Pol 37 
prof. Józef Szujski 36 
prof. Antoni Walewski 31 „ 
prof. Dr Julian Dunajewski 27 głosów 
wysłużony prof. Dr Karol Mecherzyński 

27 głosów, OK 


ko] 
» 


'|dniach następujące ze strony Najprzewielebniejsze- 


tego paragrafu statutu mógł być dążności jego naj- 


Lucyan Siemieński 27. 

Po nich największą liczbę głosów otrzymali: 
Maurycy Mann publicysta 20 głosów, Dr Karol 
Estreicher bibliotekarz Uniw. Jagiel. 15, prof. 
Dr Józef Łepkowski 14, prof. Dr. hr. Stanisław 
Tarnowski 8, ks. Jerzy Lubomirski 7, prof. Dr Al- 
fred Brandowski 7, prof. Henryk Suchecki i prof. 
Dr Piotr Burzyński po 5, i td. < 

Przystąpiono więc do wyboru ósmego członka 
Akademii. Na 39 głosujących, większość bezwzglę- 
dna wynosiła 20. Dr Karol Estreicher otrzy- 
mał 19 głosów, Maurycy Mann 18, dwa głosy 
padły na innych kandydatów. 


Wreszcie w ściślejszem głosowaniu między Kstrei- ; 


cherem a Mannem, na 34 głosujących Estreicher 
otrzymał 19 głosów, Mann 15. Zatem Dr Karol 
Estreicher wybrany został ósmym członkiem 
Akademii. 

Dziś odbywa się wybór czterech członków z Od- 
działu nauk przyrodniczych 'Towarzystwa nauko- 
wego. 


z5 


Dochodzi nas wiadomość, pisze Kuryer Poznań- 
ski, iż urzędowy dziennik kościelny zamieści w tych 


go X. Arcypasterza polecenie: 

„Dowiedziawszy się, że wielu z zacnych Naszych 
Dyecezyan zajęło się zbieraniem podpisów wiernych 
celem przesłania prośby do parlamentu Państwa 
w obronie Stowarzyszenia OO. Jezuitów, dla któ- 
rych lud, Naszej Pasterskiej pieczy powierzony, 
słusznie i sprawiedliwie wielką żywi wdzięczność i 
szczere przywiązanie, — uważamy za stosowne 0- 
świadczyć Szanownemu  Duchowieństwu Naszemu, 
że chętnie widzieć będziemy roztropne (i w grani- 
cach prawa) poparcie z Jego strony sprawy, której 
My sami wprost przed Najś. Panem już bronić u- 
siłowaliśmy. 

Gołańcz 7 maja. 
Mieczysław Arcybiskup. 


Szanowny poseł Henryk Krzyżanowski, jak| 


się dowiaduje Kuryer Poznański, chętnie przyj- 
muje pośrednictwo w odbieraniu petycyj przeciw 
zamierzonemu wydaleniu zrodzonych tu człon- 
ków Towarzystwa Jezusowego. Będzie w Berli- 
nie najdalej w przyszły wtorek. Z odsyłaniem 
petycyj spieszyć się należy, gdyż, jak nam wia- 
domo, stronnictwa niemieckie bezwyznaniowe u- 
siłują wprowadzić sprawę tę jak najrychlej w 
parlamencie, aby tym sposobem uprzedzić na- 
dejście ogromnej liczby petycyj katolickich, któ- 
re wszędzie tak w całych Niemczech jak i u nas 
się gotują. Przy tej sposobności powiemy, że tak 
Gazeta Toruńska, jak te z pism galicyjskich, które 
powtarzając artykuł Dziennika Poznańskiego, po- 
parły go swemi komentarzami, wpadły w błąd, 
którego przecież Dziennik nie popełnił, to jest po- 
mięszały dwie odrębne kwestye: wydalenie Jezui- 
tów tu niezrodzonych z zamierzonem dopiero wy- 
pędzeniem nawet tych, którzy są pruskimi obywa- 
telami. O pierwszem nie ma już co mówić, .bo sta- 
nie się wkrótce faktem dokonanym. Władze mają 
za sobą prawo, a niesłuszne onego użycie mogłoby 
się stać przedmiotem tylko osobnych petycyj. Ale 
co do drugiego, nie posiadają żadnego. Dopiero bez- 
wyznaniowe stronnictwa w parlamencie, opierając 
się na petycyach za ich poradą'i w ich duchu po- 
dawanych, zamierzają w tych dniach taką wyjąt- 
kową ustawę przeprowadzić. Nie dziw więc, że ka- 
tolicy wszędzie wyprzedzają kontr-petycye. Na to bo- 
wiem czas tylko dopóty, dopóki sprawa nie zosta- 
nie rozstrzygniętą. Protesta czynią się dopiero wte- 
dy, gdy już uchwała zapadnie. Nie miałyby sensu, 
póki jest rzecz w zawieszeniu, ponieważ mimo 0- 
bawy, może ona jeszcze nie przyjść do skutku. Na- 
si deputowani nie wprzód przeciw wcieleniu nas do 
Rzeszy niemieckiej protestowali, aż po zapadnięciu 
sejmowej uchwały. Nie przyszła przeto jeszcze po- 
ra, na protest, jaki Gazeta Toruńska proponuje. 


NPan zatwierdził wybór ks. Kornela Mandy- 
czewskiego na prezesa ip. Erazma Masłow- 
skiego na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Nadwornej. 


go 2ej klasy Józefa Jaszczora komisarzem skar- 
bowym lej klasy. X 

Dyrekcya krajowa skarbu mianowała koncepistów 
skarbowych Aleksandra Brücknera, Gwalberta 
Kaczmarowskiego i Erazma Januszewicza 
komisarzami skarbowymi 2ej klasy. 

Minister spraw wewnętrznych mianował przenie- 
sionego w stan spoczynku asystenta-inżyniera w 
Siedmiogrodzie Ferdynanda Neumanna inżynie- 
rem rządowym na Bukowinie. 


NPan udzielił radcy sądu krajowego przy sądzie 
obwodowym w Samborze Michałowi Kaczkow- 
skiemu tytuł i stopień radcy sądu wyższego 
krajowego, uznając jego długoletnią, zawsze wier- 
ną i skuteczną pracę, a to z powodu przeniesienia 
go w dobrze zasłużony stały stan spoczynku, na 
własną jego prośbę. 


Wiedeń 12 maja. We wtorek odbyć ma Izba 
deputowanych w Radzie państwa następne (33) 
posiedzenie. Na porządku dziennym tego posiedze- 
nia zamieszczone są następujące przedmioty: 

1) Wybór drugiego zastępcy członka komisyi 
kontroli długu państwowego. | 

2) Drugi odczyt uchwalonej przez Izbę wyższą 
ustawy o prawie stron wnoszenia skargi. 

3) Drugi odczyt wniosku o nauce religii w szko- 
łach ludowych publicznych i o pokryciu . kosztów 
na ten cel.. JEE 

Następnie przyjdzie pod obrady wniosek formal- 
ny komisyi, zajmującej się przedłożeniem rządo- 


ten brzmi: ś : 

Wysoka Izba uchwali, iż celem uproszczenia o- 
brad trzymać się będzie traktowania skróconego, 
jakie było zastosowanem podczas obrad nad usta- 
wą notaryalną, a mianowicie: 

a) wnioski co do dodatków oraz zmian w pro- 
jekcie wydziału, zapowiedziane być mają wraz z 
przytoczeniem paragrafów, do których się odnoszą, 
już podczas rozpraw ogólnych; 

'b) podczas obrad szczegółowych dopuszczoną 
będzie dyskusya, tylko nad paragrafami, do któ- 
rych takie wnioski zapowiedziano; 

c) jeźli w skutek tej dyskusyi zapadnie uchwała 
zmieniająca paragrafy pod obrady szczegółowe pod- 
ciągnięte, natenczas należy je przekazać wydziało- 
wi w tym celu, aby odnośne ustępy ustawy przed- 
łożone być mogły do trzeciego odczytu zgodnie z 
powziętemi uchwałami tak pod względem meryto- 
rycznym, jak stylistycznym; 


Minister skarbu mianował komisarza skarbowe- 


wem o projekcie nowej procedury karnej. Wniosek 


- CZAS z Wtorkn 14 Maja 1872. 


d) paragrafy, do których nie zapowiedziano ża- 
dnej poprawki lub dodatku, przyjęte będą em błoc. 

Jeżeli na wtorkowem posiedzeniu wniosek ten 
co do formalnego traktowania przyjętym zostanie, 
natenczas na porządku dziennym następnego po- 
siedzenia zamieszczone zostaną obrady ogólne, a 
w dalszym ciągu szczegółowe nad projektem nowej 
procedury karnej. ` 

— W sobotę zebrał się na posiedzenie wydział 
konstytucyjny Izby deputowanych; obecnym był 
także minister spraw wewnętrznych bar. Lasser. 
Najprzód zastępca prezesa Dr. Gross postawił py- 
tamie, czy w miejsce chorego prezesa bar. Eich- 
hofa nie wypadłoby wybrać nowego przewodniczą- 
cego. Wydział był zdania, że wcale nie potrzeba, 
wybrano tylko na wniosek Dra Brestla drugiego 
zastępcę w osobie Dra Rechbauera. : Poczem wy- 
brany został do podkomitetu ponownie Dr. Herbst, 
którego mandat zgasł przez wybory w Czechach. 
Dep. Dr. Giskra oświadczył dalej, żeby w miejsce 
jego wybrać kogo innego do podkomitetu, ponie- 
waż on głosować będzie przeciw całemu elabora- 
towi w brzmieniu przez podkomitet uchwalonem. 
Dał się jednak wydziałowi uprosić i pozostał 
w podkomitecie. 

Z petycyj nadeszłych oddano natychmiast pod- 
komitetowi te, co się odnoszą do rezolucji gali- 
cyjskiej i do wyłączenia Białej z Galicyi; Drowi 
Weeberowi zaś przydzielono petycye o ewentualne 
wprowadzenie w stan oskarżenia przeszłego mi- 
nisterstwa. ? 

W końcu uchwalił wydział, iż dopiero wtedy się 
zbierze, kiedy podkomitet będzie mógł nowe przed- 
łożyć wnioski. 

— Vaterland podał d. 8 b. m. tekst noty re- 
jenta serbskiego Jowana Risticsa do austr: wẹ- 
gierskiego konsula Kallaya o kwocie pieniędzy wy- 
słanej ze strony serbskiej do Chorwacyi na cele 
agitacyjne. Urzędowa Wiener Ztg oświadcza dzi- 
siaj na zasadzie wiarogodnych wiadomości, że nota 
wspomniana jest wymysłem. 

— N. Pan powrócił z podróży swej do Węgier, 
i udzielać będzie w poniedziałek d. 13 b. m. po- 
słuchania. ; 


Etrólestwo Polskie. 


Podaliśmy z Kuryera -Poznańskiego okólnik hr. 
Berga dotyczący emigracyi. Okólnik ten nie zmie- 
nia w niczem procedury postępowania z przyby- 
wającymi do kraju wychodźcami, jakkolwiek przyj- 
muje inny niż dotychczas sposób obejścia się z 
pragnącymi powrotu. Dotychczas po powstaniu 
1868 r. wychodźcom był zabroniony powrót, z gra- 
nicy zwracano tych, co chcieli ją przebyć zdając 
się na łaskę i niełaskę, i trzeba było mieszkając 
za granicą wyrabiać sobie pozwolenie powrotu 
i zapewnienie oddania pod sąd wojenny, inaczej 
bowiem granicy nie można było przebyć. Według 
okólnika Namiestnika Królestwa, obecnie każdy wy- 
chodźca polityczny może oświadczyć na granicy, 
że się oddaje w ręce sprawiedliwości, a powrót 
zostaje mu dozwolony, bez względu na rodzaj wi- 
ny. Po przybyciu na miejsce będzie on stawiony 
przed komisyę śledczą, która jest instytucyą woj- 
skową. Ponieważ zaś w niektórych miejscowościach 
komisye śledcze zostały zastąpione przez sądy wo- 
jenne, okólnik zatem powiada, że przybywający 
stawieni będą przed komisye śledcze, lub od po- 
wiednie sądowe instytucye, co ma znaczyć, że 
tam, gdzie komisye śledcze wojskowe zastąpione 
są przez sądy wojenne," wychodźcy będą podlegali 
ostatnim. Ma to miejsce nawet w Warszawie, 
gdzie przed paru laty komisya śledcza -w cytadeli 
została zniesioną, a-w jej miejsce w razie po- 
trzeby mianują sąd wojenny. Sprawy wychodźców 
po osądzeniu przez sądy wojenne mają być przed- 
stawiane do decyzyi Cesarza celem uzyskania uła- 
skawienia; jeżeli zaś wina jest małej wagi lub prze- 
stępca jest osobą „prostego pochodzenia“, wówczas 
decyzya sądu wojennego idzie nie do Cesarza ale 
do Namiestnika, który ostatecznie wydaje wytok. 
Okólnik rozesłany ambasadom został przesłany do 
komisyi rządowej sprawiedliwości, z tego powodu, 
że instytucya rzeczona po zniesieniu sądów wo- 
iennych jest teraz jedynem ramieniem sprawiedli- 
wości w Królestwie, posiada materyały czynów 
przestępnych, mianowicie zaś czynów kryminal- 
nych wykonywanych w celach politycznych; po- 
trzebuje zatem wiedzieć, jakie sądy będą nadal 
obowiązywały względem powracających do kraju 
przestępców, tem. więcej gdy: dozwolono powrotu 
bez wyjątku wszystkim wychodźcom. Okólnik rze- 
czony nie zapewnia amnestyi, czyli bezkarnego. 
powrotu, i pod tym względem zachowuje w swojej 
mocy dotychczasowe przepisy. Jako dyrektywa do 
ocenienia możności bezkarnego powrotu, służyć 
może jedynie praktyka z lat poprzednich, miano- 
wicie zaś należenie za granicą do stowarzyszeń 
emigracyjnych politycznych, lub przestępstwa poli- 
tyczne za granicą popełnione, nie dają szansy bez- 
piecznego powrotu do kraju. 
` — Rząd rosyjski przeznaczył na ten rok 20,000 
rubli na wydatki uregulowania rzek Wisły i Sanu 
stosownie do zawartego traktatu z Austryą. 

— W Radzie państwa zgodzono się na zniesie- 
nie w Królestwie monopolu solnego, zaprowadzając 
urządzenia cesarstwa i cło 35 kop. od puda (40 
funtów) soli zagranicznej. Tamże miano unormo- 
wać podatek od cukru, dzieląc Królestwo na kilka 
stref z różną wysokością podatku. Cło na cukier 
zagraniczny ma być zaraz zniżone na 2 r. 50 kop. 
i corocznie będzie się. ono zmniejszać o 10 kop. 
przez lat 5. 

— Moskow. Wiedom. donoszą, że kijowski je- 
nerał gubernator podał do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych projekt do ustawy 0 ziemskiej własno- 
ści, utrzymujący wszelkie ograniczenia dotychcza- 
sowe. Żydom ma być nadal wzbronione dzierżawie- 
nie nawet majątków lub gruntów, a termin rozwią- 
zania dawniej zawartych z żydami umów naznaczo- 
ny za lat cztery. Rosyjscy nabywcy po r. 1864 ma- 
ją mieć wzbronione wypuszczanie swoich mająt- 
ków w dzierżawę, lub oddawanie ich w zarząd Po- 
lakom i żydom. Za naruszenie przepisów: obdaro- 
wani tracą własność na rzecz skarbu; ci, którym 
rząd dał pożyczkę muszą takową natychmiast zwró- 
cić; ci, którzy otrzymali rozkład wypłaty długów, 
będą zmuszeni długi zaraz spłacać; nakoniec ci, 
którzy byli uwolnieni od opłaty za przeniesienie na 
nich tytułu własności, będą musieli zapłacić te 


wą, odstręczyłaby Moskali od nabywania dóbr i 
nastąpiłoby prześladowanie samych właścicieli mo- 
skiewskich. Dla tego nie dajemy wiary w podobnie 
niedorzeczny projekt. 


Rosya. 


Jeden z dzienników rosyjskich podaje wiadomość, 
iż wkrótce 'w Radzie państwa będzie rozbierany 


koszta. — Gdyby wiadomość okazała się prawdzi- 


projekt nowej organizacyi sądów do przestępstw 
politycznych, które według ustawy zr. 1864 podle- 
gają sądom przysięgłym. Do spraw politycznych, 
w takim razie, jeśli przestępstwo może za sobą po- 
ciągnąć pozbawienie wszelkich praw stanu, ma być 
ustanowioną osobna instancya złożona z senatorów, 
gubernialnego i powiatowego marszałków szlachty, 
burmistrza miasta i wójta gminy tych miejscówości, 
w których się sąd będzie odbywał. Wyrok nie ma 
być ostatecznym, lecz będzie od niego apelacya do 
ogólnego zebrania departamentów kasacyjnych rzą- 
dzącego senatu. Również ma być skróconą proce- 
dura śledcza. 

— Mianowanie Wałujewa ministrem dóbr pań- 
stwa nie przestaje wywoływać pogłosek o mających 
nastąpić zmianach w organizacyi tego zarządu. Mó- 


'wiono o przemianie tego ministerstwa na ministerstwo 


rolnictwa, lub rolnictwa i handlu ; teraz zaś mówią, 
że nowy minister ma tylko przeprowadzić likwida- 
cyę zarządu dóbr państwa, którego niektóre spra- 
wy przejdą do ministerstwa skarbu, inne do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 13 maja. Zapowiedziane pismo do Re- 
dakcyi od kilku członków straży ogniowej ochotniczej, 
podajemy tu dosłownie: $ 

„Przeczytawszy szczegółowe sprawozdanie o pożarze 
wybńchłym dnia 7 b. m. w domu prof. Kremera pod 
1 269 ulica Sławkowska umieszczone we wczorajszym 
numerze Czasu, pośpieszamy sprostować mylne jego 
zdania. X 3 

I tak, najsamprzód zaprzeczyć musimy, żeby by- 
ło możebnem zrzucić dach palących się oficyn lub 
frontowej kamienicy, a to z powodu, że niemieliś- 
my osęk ni innych rekwizytów ogniowych, bo wóz 
rekwizytowy, który równocześnie z pierwszą sikawką .do 
pożaru powinien był przybyć, z przyczyn komisyi ognio- 
wej najlepiej wiadomych, mianowicie zaś z przyczyny 
braku zaprzęgów miejskich i fijakierskich, przywieziono 
dopiero wtedy, gdy ogień cały wysoki dach ogarnął. 
Nie stało. się to zatem z braku dobrego kierownictwa, 
bo p. Eminowicz jest doświadczonym i biegłym naczel- 
nikiem straży ogniowej, lecz z przyczyny złej organiza- 
cyi obrony ogniowej miejskiej. Dalej nieprawdziwem 
jest twierdzenie, jakoby ogień dostał się na wysoki 
dach: i na drugie piętro po drewnianej rynnie ścieko- 
wej. Ogień zapalił bowiem dach pokrywający ganki, a 
ztąd w okamgnieniu przerzucił się na wysoki „dach 
realności profesora Kremera. W pokojach zaś drugiego 
piętra wcale ognia nie było. Lubo nie przeczymy energii 
podpułkownikowi  inżynieryi Mossigowi, to jednak 
wzmiankę o nim zrobioną o tyle sprostować musimy, 
że on jedną i to wojskową, a nie kilkoma sikawkami, 
gasił zgliszcze. zgorzałych oficyn. Wiadomość znowu, że 
mieszkańcy drugiego piętra ponieśli więcej szkody przez 
wyrzucanie oknami sprzętów, niż przez ogień, bałamuci 
czytelników Czasu, gdyżby z tego sądzić należało, że 
ruchomości mieszkańców ucierpiały od ognia, gdy tym- 
czasem, jak to już wyżej powiedzieliśmy, ogień do 
wnętrza domu wcale się nie dostał, przeto też. szkoda, 
jaką mieszkańcy drugiego piętra ponieśli, pochodzi tyl- 
ko z niepotrzebnego wyrzucania sprzętów. Nie byłoby 
zaś wcale tej szkody, żeby mieszkańcy i publiczność 
niby ratująca byli słuchali naczelnika straży, który 
zakazywał wyrzucać mebli. Mylnie jest także poinfor- 
mowany Szanowny Redaktor, że doróżka N. 18 dostar- 
czyła koni, dotyczy to bowiem doróżki N. 16. Zmyśloną 
jest dalej wiadomość, jakoby p. Głowiński mocno się 
był zranił w nogę. On bowiem sam oświadcza, że -szczę- 
śliwym przypadkiem żadnego nie poniósł szwanku. 
P. Palman, jak sam oświadcza, spadłszy z powały ofi- 
cyn skaleczył się tylko a nie rozciął sobie ani głowy 
ani wargi. P: Bielański również zaprzecza, aby sobie 
tak mocno był skaleczył nogę, by zachodziła potrzeba 
rękoczynu cyruliczego wyciągania: gwoździa z nogi. © 

W końcu publicznie wyznać: musimy, że pochwały, 
jakie od Szanownego Redaktora my podpisani i koledzy 
straży ogniowej ochotniczej za obronę przy tym pożarze 
otrzymujemy, nie nam się należą, lecz naszemu naczel- 
nikowi, którego rozkazy spełnialiśmy. 

Kraków d. 11 maja 1872. - 
Wład. Bielański. — S$. Zychoń. — 
Mailak. — K. Palman-— Wasilew- 
ski. — Wine. Głowiński, słu. med.“ 

Przedewszystkiem nadmienić musimy, że jak spraw- 
dzono, ogień powstał nie z komina, lecz z wnętrza za- 
budowań dolnych od ulicy Ś. Marka i w pierwszej chwili 
dałby się był z łatwością ugasić. Kto zaś winien, że 
narzędzia ogniowe nie przybyły na czas, to nie naszą 
rzeczą wiedzieć, a śledztwo powinno wykazać ; dość, że 
ratunek się spóźnił pomimo wytężeń i usilności straży 
ogniowej ochotniczej. P. Eminowicz nie jest ochotnikiem, 
lecz urzędnikiem miejskim płatnym, i jego jako naczel- 
nika straży ogniowej robi publiczność : odpowiedzial- 
nym. Ogień szedł po rynnie drewnianej pionowo przy 
murze stojącej, i faktem jest, że tej nie zerwano. Do 
jakiej to straży ogniowej, miejskiej czy- ochotniczej na- 
leżało, nie wiemy. Podpułkownik Mossing sam żołnierzy 
zapędzał do roboty i wcześniej był na miejscu, niż je- 
dna ze sikawek miejskich, która dopiero o godz. 6ej 
pędziła ulicą Grodzką. Działalność p. podpułkownika 
tem więcej zasługuje na wdzięczność, że nie był do niej 
z urzędu obowiązany. Jeżeli niepotrzebnie wyrzucano me- 
ble z obu pięter, to obowiązkiem było kierownika straży 
ogniowej nietylko wytłumaczyć zbyteczność tego Środka, 
ale nawet niedopuścić go; gdy tymczasem straż ogniowa 
sama wyrzucała meble, a p. Eminowicz udzielił nawet 
woru do spuszczania nim książek i papierów prof. Kre- 
mera. Co do skaleczeń, cieszy nas wielce ich odwołanie 
częściowe; czy zaś skaleczenie nie jest rozcięciem a 
rozcięcie skaleczeniem, to pytanie należy do słownictwa 
lekarskiego; my wiemy tylko, że p. Eminowicz sam opo- 
wiadał o tych wypadkach iże Dr Buszek opatrywał ska- 
leczonych a z tych jeden chodzi jeszcze z obwiązaną 
głową. O użyciu cyrulika nie pisaliśmy, nie wiemy 
zatem, kto „rękoczynu* dokonał. Gdy wreszcie podpi- 
sani na powyższem piśmie uchylają się od pochwał i 
przelewają takowe na swego naczelnika, jest to z ich 
strony zaszczytnem, alg nie do nas należy stosunek ten 
uwzględniać. F 

— W niedzięlọ przed południem odbył się w sali 
muzeum techniczno-przemysłowego egzamin uczniów szko- 
ły przemysłowej miejskiej w obecności inspektora szkół 
miejskich p. Hipolita Seredyńskiego. Z 250 zapisanych 
uczniów było obecnych około 150. Uczniowie tak w od- 
działach przygotowawczych jak w trzech kursach wyż- 
szych objawili wiadomości zadawalniające , szczególniej 
zaś z historyi polskiej i naturalnej, oraz z rachun- 
ków. Przedmioty te wykładali profesorowie Maciołowski, 
Zgórek i Prysak. Szczególniejszą atoli uwagę zwracały 
na siebie rysunki i modele z gipsu i glinki; niepowsty- 
dziłby się ich nawet zakład techniczny. Rysunki, których 
naukę udzielają prof. Szynalewski i Kuszczkiewicz, odno- 
siły się głównie do rzemiosł, jakim się uczniowie po- 
święcają, odznaczały się starannością i zdradzały dobre 
kierownictwo. To samo powiedzieć można o modelach, 
której to nauki udzielał p. Mieczysław Miiller. Kilka 
okazów było rzeczywiście bardzo dobrych, przynoszą- 


cych chlubę tak uczniom jak nauczycielowi. Mieliśmy 
także sposobność oglądania wypracowań pisemnych z od- 
działu przygotowawczego. Wypracowania te obmyślane 
były i skierowane głównie do obznajmienia uczniów 
z wzorami stylistycznemi zastosowanemi do potrzeb rze- 
mieślniczych, jako to: listy, kwity, rachunki i t. p. 
Z innych kursów niewidzieliśmy prac piśmiennych. ` 
Po. egzaminie dyrektor szkoły przemysłowej p. Andrzej 
Józefczyk odczytał nazwiska pięciu uczniów, którzy za 
pilność i regularne uczęszczanie do szkoły otrzymali 
nagrodę pieniężną z funduszu prezydenta Dra Dietla 
w książeczkach kasy oszczędności. Uczniami tymi są: 
Borowiecki, Łosik, Lubański, Sikorski i Grajewski. 
Pocieszający przy tej sposobności zapisać możemy fakt, 
albowiem obecnych było na egzaminie około 30 maj- 
strów, przeszłego zaś roku zaledwie dwóch; wprawdzie 
rozesłano w tym roku około 300 zaproszeń. Z Rady 
miejskiej (z sekcyi szkolnej) nie było nikogo, magistrat 
reprezentował Radca Dr Schmidt; między majstrami 
znajdowali się z Radców miejskich tylko pp. Chmurski 
i Głowacki. Nie trzeba atoli tracić nadal nadziei , skoro 
już w tym roku było lepiej niż w przeszłym; na przy- 
szły rok może egzamin szkoły przemysłowej większe 


= | jeszcze wzbudzi zajęcie i ściągnie większą liczbę tych, 


którym dobro wychowańców, dobro młodzieży rzemieślni- 
czej leżeć powinno na sercu, tem bardziej, że warto 
chwil kilka poświęcić na przysłuchanie się stosunkowo 
dość dokładnym wiadomościom młodzieży, która cały 
dzień zajęta w warsztacie, godzinkę ledwie wieczorem 
i to przez pół roku tylko, poświęcać może na kształ- 
cenie swego umysłu. Szkoda, że w naszej szkole prze- 
mysłowej nie bierze udziału cała młodzież rzemieślnicza 
z równą gorliwością; nie wchodzimy dzisiaj w przy- 
czynę, stwierdzamy tylko fakt, że inna młodzież uczę- 
szcza z początkiem roku szkolnego, inna w środku, 
a inna na końcu; jeden chodzi przez miesiąc, nie ma 
go przez dwa i trzy, a potem znów 'się pojawi. Ja- 
kiejże przy takim stanie rzeczy potrzeba gorliwości i po- 
święcenia ze strony nauczycieli? Czego dzisiaj nauczą, 
jutro muszą powtarzać, bo znów innych znajdują przed 
sobą uczniów, przynajmniej w większej części. Dlatego 
też rezultata, do jakich doprowadzili w tym roku pro- 
fesorowie: szkoły przemysłowej, do których prócz wyżej 
wymienionych policzyć musimy jeszcze prof. Rozwadow- 
skiego, Miaskowskiego i Gąsiorowskiego, na całe za- 
sługują uznanie. Zbyteczna- dodawać, że najlepsze po- 
stępy zrobili ci, którzy regularnie do szkoły uczęszczali. 

Wspominając o pracach profesorów, trudno nie wspo- 
mnieć o zasługach dyrektora tej szkoły p. Andrzeja 
Józefczyka, który obowiązki te pełni od lat trzech bez- 
interesownie, a z równą ciągle gorliwością i poświęce- 
niem. l . 

W końcu niechaj nam, wolno będzie jedno wyrazić 
życzenie, t. j. aby egzaminowi takiemu uroczystszą na- 
dawano cechę, aby niejako widocznem było, że miastu 
chodzi też przecie o szkołę, którą założyło i na którą 
łoży koszta, jednem słowem, aby egzamin w szkole 
przemysłowej odbywał się w obecności, jeżli już nie pre- 
zydenta miasta, to przynajmniej delegowanych z komi- 
syi z łona Rady m. wybranej, a szkołą przemysłową 
wyłącznie się zajmującej. 

— Listy z Kolbuszowy i Mielca poniżój zamieszczo- 
ne mówią o pobycie tam Namiestnika. Donoszą nam 
prócz tego, że p. Namiestnik ma być dzisiaj w Tarno- 
brzegu a jutro w Dąbrowie. ; ; 

— Dziś rono przejechał tędy z Podwołoczysk do 
Wiednia książę Demidów. 

— W sobotę odbył się wieczorem w kościele 00. Ka- 
pucynów ślub p. Maryi Helelownej, córki pp. Józefów 
Helclów z p. Teofilem Dąbskim obywatelem Królestwa 
Polskiego. 1 à 

— Dr Ludwik Gumpłowicz, redaktor Kraju, wydał 
niedawno ważny dla przyszłego historyka konfederacji 
Barskiej materyał w książce pod napisem: „ Korespon- 
dencya między Stanisławem Augustem a Ksawe- 
rym .Branickim łowczym koronnym w roku 1766*, 
w Krakowie w drukarni Kraju. Materyał dla history- 
ka, a dla wszystkich bardzo zajmująca książka, która 
zawiera wiele szczegółów tyczących się charakteru osób, 
i posłużyć może do ocenienia niejednego wypadku w tej 
epoce dziejów naszych. Dodać winniśmy, że listy po- 
przedził p. Gumplowicz krótkim wstępem, wprowadza- 
jącym niejako czytelnika w chwilę, w której odbywała 
się korespondencya, a mieszczącym treściwy i jasny po- 
gląd na położenie Rzeczypospolitej w owym czasie i na 
stosunki króla do konfederacyi. R 

— Przed niejakim czasem wskazywaliśmy niezbędną 
potrzebę zbudowania mostu na Wiśle u przewozu pod 
Zamkiem i wskazaliśmy jego korzyści, zalecając zara- 
zem ustawienie mostu wiszącego na łańcuchach albo 
drutach. Zapewne w przewidywaniu, że kiedyś do ta- 


‘kiego mostu przyjść musi, zaniedbano naprawić promu 


dla. przewożenia wozów, lubo prom taki istniał zawsze, 
i miasto Kraków obowiązane było utrzymywać go na 
mocy traktatu, kiedy jeszcze Kraków nie tworzył z Ga- 
licyą jednej prowincyi. Jeśli warunek ten był uznany 
przed laty kilkudziesięciu za niezbędny, to nie może 
przestać nim być dzisiaj. ; j 

— We wczorajszej Kronice ustęp o bajeczce z Tag- 
blattu rozpoczęliśmy wyrazami: „Jezuici we. Lwowie do- 
puścili się nowej zbrodni, chociaż. nie ma ich we Lwo- 
wie.* Miało być „chociaż nie ma ich wielu we Lwowie.* 
Opuszczenie tego wyrazu wielu i przeoczenie pomyłki 
w korekcie prostujemy może zbytecznie, bo ‘przecież 
każdemu wiadomo, że kościół obsługiwany jest przez 
Jezuitów, chociaż ich mało, gdyż nie mają ani nowicyatu 
ani szkoły. Lecz skoro mogliśmy czytać zarzut, że nie 
znamy stosunków miejscowych, dla tego, żeśmy ks. Czer- 
kaskiego w Warszawie policzyli za nieprzyjaciela Jezui- 
tów, skoro „nie ma Jezuitów w Królestwie Polskiem*— 
to może i z tej pomyłki drukarskiej wnosićby chciano, 
że nie znamy Lwowa i nie wiemy, co się tam dzieje. ` 

— Od pewnego czasu ginęło wino z piwnicy handlu 
win pp. Steinberga i Siissera. Podejrzywali oni. Faiwla 
Wassera wyrobnika, którego używali do roboty w pi- 
wnicy. Rewizya u niego zrobiona wykryła oprócz pró- 
żnych butelek, kilka pełnych i gąsior starego wina. 

— Para klaczy, z któremi przytrzymano w -zeszły 
wtorek na Kleplarzu Jana Gabuta z Stanisławia, skra- 
dzioną była poprzedniej nocy. z pastwiska w Jakubowi- 
cach za Proszowicami: w Królestwie Polskiem. 

— Jak już doniesiono, przytrzymano tu d. 4. b. m. 
Tomasza i Helenę Partaczów z kożuchem skradzionym, 
i znaleziono u nich inne jeszcze rzeczy skradzione war- 
‘tości paręset złr. W piątek zaś u Antoniego Kopczyń- 
skiego szewca na Prądniku znaleziono przeszło 20 sztuk 
bielizny i odzieży, którą mu Partaczowie dali do prze- 
chowania. 

— Donieśliśmy, że p. Piątkowski złotnik z ulicy 


Szewskiej przytrzymał cukiernicę srebrną, którą mu 


sprzedać chciała Anna Kozłowska, żoną stolarza, i zło- 
żył takową w policyi. Cukiernica ta skradzioną została 
z mieszkania p. Lustgartena, ajenta handlowego w domu 
pod L. „345 przy ulicy Floryańskiej, Podejrzany o tę 
kradzież Aleksander Kozłowski stolarczyk, który za- 
trudniony był w mieszkaniu p. Lustgartena, areszto- 
wany został. r <- 

— Dzisiaj 13go kolej z Przemyśla do Chyrowa, a 
mianowicie z- Przemyśla na Niżankowice i Dobromil' do 
Chyrowa oddaną została na użytek publiczny dla prze- 


wozu tak podróżnych jak towarów. Otwarcie kolei odby- 
ło się już 8go. b. m. 

— Molbuszowa 10go maja. 

(B,) Od dwóch dni bawi u nas Namiestnik hr. 
Agenor Gołuchowski; przyjechał bowiem wczoraj z Rze- 
szowa do marszałka powiatu hr. Zdzisława Tyszkiewicza 
do Weryni, dzisiaj przybył do Kolbuszowy: zaszczycił 
swą bytnością naprzód Radę powiatową, tu przyjmował 
reprezentacyę gmin całego powiatu i deputacyę rady 
miasta Kolbuszowy, ofiarującej mu obywatelstwo hono- 
rowe. Przemówienia p. Namiestnika do organów auto- 
nomicznych w obecności reprezentanta miejscowej władzy 
rządowej starosty p. Michniewskiego przyjęto z niezwy- 
kłym zapałem, a miasto i gminy robią serdeczne owa- 
cye, witają, przyjmują i żegnają z entuzyazmem dostoj- 
nego gościa. ; ; 

W tej chwili po zwiedzeniu szkoły, urzędu gminnego, 
bóźnicy i wysłuchaniu Te Deum w kościele i przed- 
stawieniu władz rządowych, lustruje p. Namiestnik, któ- 
remu radzca Namiestnictwa p. Zaleski towarzyszy, sta- 
rostwo i kasę, a po południu udaje się w dalszą podróż 
w Mieleckie. 

— Mielec 11 maja. 

(A. B.) Namiestnik hr. Gołuchowski zwiedzając za- 
chodnie powiaty nadwiślańskie, wczoraj był naprzód 
- w Kolbuszowy, następnie udał się w powiat Mielecki, 
gdzie tego samego dnia ku wieczorowi wstąpił do Prze- 
cławia, i tam przenocowawszy, dziś w towarzystwie 0- 
bywateli, tudzież konnej asystencyi mieszczan i włościan, 
około 10tej przed południem przybył do Mielca. Na 
wstępie przyjęła go u bramy na ten cel stosownie urzą- 
dzonej, Rada miejska oraz publiczność miejscowa i oko- 
liczna, nietylko z tutejszego ale i*sąsiednich powiatów 
przybyła, wystrzałami z moździerzy i ręcznej broni. 
Wysiadł on w budynku Starostwa powiatowego, tamże 
przedstawiało mu się duchowieństwo, urzędnicy wszel- 
kich władz. rządowych i autonomicznych, nauczyciele 
szkół ludowych, poczem Namiestnik dawał posłuchanie 
osobom prywatnym. ; 

Następnie zwiedził trzechklasową szkołę ludową, i wy- 
pytywał dzieci obojej płci z całą łagodnością i stosownie 
do wieku dając pytania najwięcej praktyczne, na które 
dzieci stanowczo i z przytomnością odpowiadały. 

Poczem p. Namiestnik udał się na miejsce, gdzie 
ma stanąć budynek na szkołę główną, a po nabożeń- 
stwie przez proboszcza X. Knutelskiego. w asystencyi 
zebranego duchowieństwa z innych parafij odprawionem, 
położył kamień węgielny i przemówił do zgromadzonych, 
a w odpowiedzi otrzymał huczny przeciągły okrzyk: 
Niech żyje! ; ; ; 

Potem był obiad składkowy około 40 osób ze wszyst- 
kich stanów, a między nimi także dwóch włościan. Przy 
stole wniósł pierwszy toast hr. Mieczysław Rey z Prze- 
cławia prezes tutejszćj Rady powiatowój za zdrowie N. 
Pana, drugi toast na cześć Namiestnika hr. Jan Tar- 
nowski z Chorzelowa, następnie wniósł toast Namiestnik 
za zdrowie N. Pana, potem obywateli z większćj i mniej- 
száj posiadłości i wszystkich obecnych zachęcając do 
do wytrwałćj i usilnój pracy, upominając, żeby się po- 
 zorami nie dać łudzić i na bezdroża jakich mamy li- 

czne przykłady w przeszłości a szczególnićj w r. 1863 
nie dać sprowadzić. Tomasz Miodunka wójt z Podleszan 
wniósł zdrowie -hr. Mieczysława Reya prezesa Rady po- 
wiatowéj a Dr Buś adwokat, zdrowie tutejszego zastę- 
pcy starosty p. Beneszka, każdy przytaczając zasługi 
przez nich położone ostatni zaś zasługi p. Beneszka, 
jakkolwiek dopiero niedawno urzędującego, jednak w 
staraniu o oświatę ludową i dobro powiatu niezmordo- 
wanie pracującego. Namiestnik ku wieczorówi udał się 
w dalszą podróż ku Tarnobrzegowi. Celem tćj podróży. 
zdaje się być głównie zwiedzenie okolicy nadwiślań- 
skićj a osobliwie zbadanie przyczyn częstych szkód przez 
Wisłę, Wisłokę, Breń i Jamnicę i Wiśnią i zaradze-. 


inżynier p. Bielański, który ze Lwowa przyjechał. Z 
Tarnobrzega ma jechać p. Namiestnik Nadwiślem do 
Nizin, Gawłuszowic i Dąbrowy. ŚM > 

— Zbyszyce 10go maja. 

Dnia 9 t.m. około godziny: 7ej wieczorem spadł grad 
wielkości orzecha włoskiego w Zbyszycach w sądeckim 
i w okolicy, i znacznie urodzaje w polu, przedewszy- 
stkiem żyta, które sig już wysypywać poczęły, uszko- 
dził; szyby zaś w oknach, które się z południowej strony 
znajdowały, żadnej nie zostawił. 
` — HEwów 12 kwietnia. 

(E.) Ogromna nawalnica połączona z gradem spo- 
wodowała wczoraj po południu — rzecz niesłychana — 
wylew Pełtwy. Kto zna ten cuchnący strumyk wlokący 
się leniwie po błocie pomiędzy piętrowemi brzegami, 
nie dałby temu wiary. I w istocie najstarsi ludzie nie 
pamiętają, aby woda w tym strumyku do tak znacznej 
doszła wysokości. Przez półtorej godziny trwała ulewa, 
a gdy wreszcie około 4ej po południu znowu słońce się 
pokazało, ulice miasta niewidziany dotąd przedstawiały 
obraz. Place katedralny i marjacki literalnie były pod 
wodą, a ulice prowadzące od wyżej położonych części 
miasta stały się korytem rwących rzek. Do wielu 
sklepów w śródmieściu i na przedmieściach dostała się 
woda, a byłem Świadkiem naocznym, iż na ulicy Rzeź- 
nickiej poczęto na dobre ratować towary korzenne i bła- 
watne z dolnych sklepów na wyższe piętra. Dopiero 
około godz. 5ej woda poczęła opadać, i pozostał tylko 
namuł. 

W ciągu tego potopu obawiano się, iż woda rozsa- 
dzi nowe sklepienie Pełtwy obok wałów hetmańskich 
dopiero co „zbudowane: z taką siłą z pod sklepienia 
wybuchała, unosząc belki i różne naczynia i sprzęty. 

Jak donoszą dzienniki tutejsze, włościanie w Za- 
stawcach, w powiecie Podhajeckim , majętności. p. Emila 
rTorosiewicza, zebrali się onegdaj w znacznej liczbie 
i stawili czynny opór wykonaniu niekorzystnego dla 
siebie wyroku serwitutowego. Przy tej sposobności znie- 
ważyli urzędników sądowych i ranili żandarma. Dla 
przywrócenia porządku wysłano tam dwa szwadrony 
ułanów. Z, 

Dziś rano o godzinie 71/4 przybył do Lwowa pocią- 
giem krakowskim sędziwy. poeta Seweryn Goszczyń- 
Ski. Na dworcu kolei oczekiwało przybycia jego liczne 
- grono obywateli tutejszych. P. Mieczysław Darowski 
powitał wieszcza krótką a serdeczną przemową, na którą 
tenże również serdecznie odpowiedział. Dawnych swych 
przyjaciół i znajomych poznawał pomimo trzydziestu- 
kilkuletniego ich niewidzenia. Goszczyński zabawi tu 
jak słychać kilka tygodni u pp. Sulikowskich. Na WASY 
jego w tych dniach ma się odbyć uczta. Na porządku 
dziennym. najbliższego walnego zgromadzenia kasyna 
mieszczańskiego jest mianowanie Goszczyńskiego człon- 
kiem honorowym. 

— Rada szkolna krajowa ogłasza konkurs na nastę- 
pujące posady nauczycielskie w szkołach ludowych : 
W okręgu szkolnym krakowskim:-W Trzebini, Za- 
lesiu, Kaszówie, Kobylanach, Krowodrzy, Liszkach, 
Raciborowicach , Gaju, Świątnikach górnych i w szkole 
głównej w Wieliczce. ‘W okr. szk. jasielskim: 
w Osolnicy. W okr. szk. lvowskim: w szkole głów. 
00. Dominikanów we Lwowie, w szkole głów. w Gródku, 
i w szkole ludowej w Lubienia. W okr. szk. jaro- 
sławskm: W 'Choryńcu, Pantalowicach, Pawłosiowie, 
Woli węgierskiej, Zurawiezkach. W okr. szk. sano- 
ckim: W Bliznem i w Kubnej. W okr. szk. bocheń- 
skim: W Wiśniczu. W okr. szk. tarnowskim: 


‘dzenie ciała; Magdaleny Witkowskiej o kradzież; Wa- 


nie takowym, gdyż nawet przy boku Namiestnika jest |- 
Py nga przy ua JOSS [uszkodzenie ciała; Jakóba Toporka o wykroczenie przeciw 


CZAS z Wtorku 14 Maja 1872. 


W Dębicy i w Wampierzowie. W okr. szk. prze- 
myślskim: W Wielkich Oczach, Podliskach, Husa- 
kowie, Balicach, Czerniawie. W okr. szk. stryjskim: 
W Balicach podróżnych. W okr. szk. brzeżańskim: 
W Biłce, Laszkach królewskich, Burkanowie. W okr. 
szk. samborskim: W szkole głów. żeńskiej w Sam- 
borze. W okr. szk. wadowickim:- W Międzybrodziu 
Lipnickiem. W okr. szk. złoczowskim: W Zboro- 
wie, Jeziernie, Ostrowczyku, Bełzcu, Podlipiu, Zło- 
czowie, Dziedziłowie, Niestanicach, Krzywem, Turze, 
Leszniowie, Korsowie, Ponikwie, Sassowie, Witkowie 
i w szkole głównej w Busku. 

— Rada szkolna krajowa ogłasza, że egzamina ustne 
tak dojrzałości, jak kwalifikacyjne kandydatów i kan- 
dydatek nauczycielskich dla szkół ludowych odbywać się 
będą: 1) W krakowskiem seminaryum nauczyciel- 
skiem żeńskiem od d. 17 do 22 czerwca włącznie ; 
2) W krakowskiem seminaryum nauczycielskiem 
męzkiem od 24 do 28 czerwca włącznie; 3) W rze- 
szowskiem seminaryum nauczycielskiem męzkiem od 1 
do 6 lipca; 4) W przemyskiem seminarynm nauczy- 
cielskiem żeńskiem od 8 do 10 lipca; 5) We Iwowskiem 
seminaryum nauczycielskiem żeńskiem od 28 czerwca 
do 9 lipca; 6) We Iwowskiem seminaryum nauczyciel- 
skiem męzkiem od 10 do 20 lipca włącznie. 

— Gmina Pełkinie w starostwie Jarosławskiem po- 

stanowiła założyć szkołę ludową i zobowiązała się wy- 
stawić dom szkolny wraz z pomieszkaniem dla nauczy- 
ciela. Właściciel tej wsi ks. Jerzy Czartoryski zobowią- 
zał się sprawić urządzenia i sprzęty szkolne, płacić 
nauczyciela 150 zł. rocznie, utrzymywać usługę i do- 
starczać opału dla szkoły, wreszcie dał grunt dworski 
pod budynki szkolne. Prawo prezentowania nauczyciela 
zastrzegła gmina dla ks, Jerzego Czartoryskiego i jego 
spadkobierców. 
- Meat. We wtorek dnia 14 maja, przedstawione 
będą: po raz pierwszy Inny zamiar, komedya w 1 
akcie Edwarda Paillerou, z francuskiego, Dzień Świętej 
Zofi, obrazek dramatyczny w 1 akcie Juliusza Guillment 
i Piękna Galatea, komiczna operetka w 1 akcie z mu- 
zuką Fr. Suppógo, przekład Feliksa Schobera. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej prócz ponie- 
działku, Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 11go maja pochmurno, wieczorem deszcz; 
termometr od -+ 89.9 doszedł do + 130.6 R. Dnia 12 
pochmurno, po południu i wieczorem częściowa pogoda; 
termometr od +- 80.0 doszedł do -+ 169.4 R. Baro- 
metr opada; rano dnia 13 maja stan jego był 328.05, 
termometru + 109.2 R. Wiatr północno-wschodni. 

— We wtorek dnia 14 maja: Sgo Bonifacego mẹ- 
czennika. 


nika pewnego znacznego domu handlowego, który 
dostarczał wojsku różnych przedmiotów. Dom ten 
ma być wmieszany w procesa liwerunkowe. 


chodach z r. 1872. 2) Zaciągnąć należy pożyczkę 
w sumie 5,700.000 złr. na 19.000 obligacyj z prawem 
pierwszeństwa czwartej emisyi po 300 złr. Obligacye | 3 
te tak samo jak dawniejsze przynoszą 5°/%o w srebrze | GWewsai 11 maja. Jen. Cissey obstaje przy 
bez żadych potrąceń i zostaną spłacone. Wnioski rady | dymisyi swojej. Bazaine znajduje się tu jako je- 
administracyjnej przyjęło zgromadzenie z tą jedną mo- |niec i dostał febry. ; 3 

dyfikacyą, że obligacye z prawem pierwszeństwa sprze- | Wyewsai 11 maja. Następcą jen. Cisseya 
dawane będą na giełdzie po kursie dziemym i w miarę jako ministra wojny ma być jen. Valaze. Komi- 
potrzeby. W skutek przyjęcia tych wniosków kapitał | sya śledcza w sprawie kapitulacyi wnosi, aby jen. 
zakładowy towarzystwa wynosić będzie .47,880.000 złr. Wimpffena oddać pod sąd wojenny. Co do ka- 
w 228.000 akcyach i 39,900.000 złr. w 133.000 obli- pitulacyi Paryża, komisya sprawdziła, że wszystkie 
gacyach, razem tedy 87,780.000 złr. dokumenta noszą podpis Juliusza Fawre. Ponieważ 

Nad piątym punktem porządku dziennego: ubieganie kapitulacya nastąpiła na mocy ugody z ówczesnym 
się o koncesyę na linię Liwów-Tomaszów wywiązała się rządem zawartej, komisya przeto nie uważa się 
żywa dyskusya, w której brali udział: dr. Kubenik, |w tym przypadku za kompetentną. Marszałek Ba- 
Glaser, dr. Weigel i dr. Pisko. Przewodniczący oznaj- zaine oddał sig stanowczo jako więzień i trzy- 
mił zgromadzeniu, że przygotowane roboty techniczne | many jest pod śledztwem. 
na tej linii już skończono, a dokładny projekt budowy Mezyma 11 maja. Królewicz Humbert jedzie 
przedłożono ministerstwu handlu już 22 stycznia. Akcyo-|z żoną do Berlina na chrzest nowourodzonej córki 
naryusz dr. Pisko żądał, ażeby linia ta wybudowaną królewicza Pruskiego. 
została tylko za gwarancyą państwa, i ażeby akcyom Lomdyzm 10 maja. Globe dowiaduje się z u- 
jej nie zostały przyznane takie same prawa do super- bolewaniem, że w sferach świadomych rzeczy obie- 
dywidenny, jakie służą akcyom dawnych linij. Dr. Ku-|ga wieść o zerwaniu dzisiaj nagłem układów 
benik mniemał, że budowę tak kosztownej i nie bardzo |z Ameryką. Globe podaje tę wiadomość pod za- 
korzystnej linii przedsięwziąć można tylko za dostate- strzeżeniem.— W izbie niższej na interpelacyę Si- 
czną gwarancyą państwa. Zgromadzenie jednakże przy- monda, odpowiada podsekretarz stanu spraw ko- 
jęło wniosek rady administracyjnej. W końcu na nowo lonjalnych Hugesson, że rząd z powodu zaboru 
wybrani zostali do rady administracyjnej: ks. Jabło- statku „Hark“ i uwięzienia jego właściciela, jedne- 
nowski, dr. Leopold Majer i dr. Hófken. (Gaz. Iw.)|go podróżnego i załogi statku przez władze hisz- 

pańskie w Manzanilla, zaniósł skargę w Madrycie i 
oczekuje odpowiedzi rządu hiszpańskiego.” 

Eomdym 10 maja. W obu izbach powtórzyli 
Gladstone i Granville zapewnienie, że w po- 
niedziałek złożone będą oświadczenia, pozwalające 
obradować nad kwestyą „Alabamy*, choćby nawet 
nie wszystkie dokumenta były złożone. Gladsto- 
ne oświadczył, że nie może powiedzieć, czy będzie 
mógł ogłosić w poniedziałek dotyczącą korespon- 
dencyę, ale postawi izbę w raożności rozpoznania 
jasno stanu sprawy. | 

Lomdym 11 maja. Morning Post mniema, że 
Ameryka nie cofnie swoich roszczeń w taki sposób, 
aby Anglia była w stanie przyjąć projektowane wa- 
runki. Gabinet angielski w depeszy wysłanej wczo- 
raj do Washingtonu dał do zrozumienia, że wyra- 
źnie wzbrania się przystępować do sądu polubo- 
wnego. 

Lomdym 11 maja. Cesarzowa Niemiecka od- 
wiedzi we wtorek królowę Belgijską w Laeken, a 
nazajutrz odjedzie do Berlina. 

Facnstamtymojpel 11 maja. Arcyks. Karól 
Ludwik wrócił dziś z Brussy. Królowa Ołga Wir- 
temberska i W. księżna Wiera jadą dziś do Aten. 
Levant Herald donosi: Na zgromadzeniu synodu 
kościoła greckiego odbytem we czwartek, uchwalo- 
no jednogłośnie, że exarcha bułgarski. zasłużył na 
karę exkomuniki, ale zanim krok ten będzie wy- 
konany, byłoby pożądanem, aby sprawa ta podda- 
ną była nadzwyczajnemu zgromadzeniu synodu, 
który ma być natychmiast zwołany. 

tWashingtom 10 maja. Narodowy konwent 
demokratyczny zbierze się 17go czerwca w Balti- 
more. Senat odrzucił bil amnestyi (dla do- 
wódzeów secesyonistów) z wnioskiem dodatkowym 
Sumnera. — Na nowo krążą wieści, że związki dy- 
plomatyczne z Hiszpanią będą prawdopodobnie zer- 
wane. 
W/ashingtom 11 maja. Większość komisyi 
senackiej dla zbadania sprzedaży broni rządowi 
francuskiemu, wyraziła się w tym duchu, że de- 
partament wojny nie naruszył neutralności. 


Oswiecim 11 maja. Przeszło do Wiednia wo- 
lów z Galicyi 2000; prawdopodobnie ceny będą wyższe. 
Ajencya Banku galicyjskiego dla handlu i przem. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z d. 10 i 11go maja. 


Posady: Radzey sądu krajowego w Czerniowcach (2000 zł.)* 
podania w 14 dniach — Oficyała w sądzie obw. w Tarnopolu 
(700 zł.), podania w 14 dniach. — Adjunkta konceptowego 
w dyrekcyi policyi we Lwowie (400 zł.), podania do 10 lipca. 

Licytacye: D. 21 maja w sądzie pow. w Mielnicy sprze- 
daż realn. N. 163 w Twoniupustem i realn. N. 8 w Trubczy- 
nie.— Dnia 4 czerwca w sądzie pow. w Tuchowie sprzedaż 
publ. realn. N. 90 w Kielanowicach. — D. 27 maja w sądzie 
pow. w Olesku sprzedaż publ. gruntów N. 17 w Zahoicach.— 
D. 14 czerwca w sądzie pow. w Wiśniczu sprzedaż publ. real. 
N. 67/29 tamże. 

Zawiadomienia: Sąd kraj. krakowski Szymoua Dalleta 
o zaprenot. na rzecz Ignacego Benisa 414 zł. na realn. N. 18 
na Stradomiu. — Sąd kraj. lwowski X. Józefa Ciechanowskiego 
niegdyś proboszcza gr. kat. w Dublanach o pozwolenie na 
wyekstab, 200 zł. z realn- N. 383%/, we Lwowią.— Sąd obw. 
w Tarnopolu Williama Wyndhama o nakazie zapłaty 1100 zł. 
Babei Ginsberg.— Sąd pow. w Białej Roberta Kolbenheyera 
o pozwie E. Krausa o 600 zł. — Sąd obw. w Tarnopolu o 
wpisaniu firmy „Władysław Wróblewski“ dom komisowy. 


Przyjechali do Krakowa od 11 do 13 maja. 


HOTFL SASKI: Helena Radomyska z córką z Kuko- 
wic, Józefa Porthowa z Igławy, Tadeusz ks. Lubomir- 
skr wł. d. z Warszawy, Honorata Łukasiewiczowa wł. d. 
z Chorkówki, Jan Wrzosek i Michał Mazurkiewicz z 
Miechowa, Henryk Haller wł. d. z Jurczyc, Włodzimierz 
Leszczewski pułkownik inżynieryi z Kaukazu, Marya 
Zeidlitzerowa wł. d. z Galicji. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Dr Jerzy Alexa z Warsza- 
wy, Piotr Krapotkin z Wiednia, Edward Ludwigowski 
z Kongresówki, Aleksander Kuzmin i Aleksander Nowo- 
grodow urzędnicy z Olkasza, Aleksander Seifert inżynier 
z Galicyi, Aleksander Tarłowski z Łańcuta, Julia Czer- 
wińska wł. d. z. Podola. 

HOTEL POLLERA: E. Brodzka, Grubental, Michal- 
ska, E. Glas, W. Mikoszewski, S. Plewczyński i Godlew- 
ski z Kongresówki, F. Greve, J. Wikt, S. Nowosielski, 
L. Woźniakowski i Anna Ciszewska z „Kongresówki, 
S. Natański kupiec z Wiednia, E. Emerling kupiec z 
Czech, Edward Homolacz wł. dóbr z Gnojnika, Nowak 
adwokat z Oświęcimia: * x "> 


„ (Nadesłane). | 


Sprawy sądowe. 


W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karhym następujące rozprawy ostateczne : 

We wtorek d. 14 maja: Markusa Schiffera i Jakóba 
Thuberga o kradzież; Wojciecha Urbasa o kradzież; Ma- 
ryi Mostkownej i czterech wspólników o kradzież Jędrzeja 
Karczmarczyka o kradzież. 3 

We srodę d. 15 maja: Jana Kozy o ciężkie uszko- 


wrzyńca Malinowskiego o kradzież; Antoniego Wędrzyka 
i dwóch wspólników o kradzież. 

We czwartek d. 16 maja: Barbary Juraszek 0 wy- 
kroczenie przeciw bezpieczeństwu życia; Wincentego Sza- 
lonka i dwóch wspólników o kradzież; . Magdaleny Juchy 
o kradzież; Jakóba Lalika o zgwałcenie. 

W piątek d. 17 maja: Piotra Klisa o ciężkie 


Dziś 13go maja obchodzi Pius IX, a z nim świat 
katolicki ośmdziesiątą rocznicę jego urodzin. Nie- 
jeden z Papieży doszedł tegó poważnego wieku. 
Grzegórz IX żył blisko sto lat, bezpośredni zaś 
Piusa IX poprzednik Grzegórz XVI, a przed nim 
Pius VI i VII lat 81 wieku liczyli. Lecz sam je- 
den Pius IX, z długiego szeregu 257 Papieży prze- 
był 25 lat-panowania na Stolicy Piotrowej. Skoro 
ciągle spotykamy artykuły w dziennikach, budują- 
ce na zgonie Piusa IX polityczne kombinacye od- 
powiednie ich nieprzyjaznym dla kościoła katolic- 
kiego widokom, niech nam wolno będzie w „prze- 
glądzie politycznym* zapisać tę radosną dla nas 
datę, z gorącem pragnieniem, aby Bóg użyczał 
zdrowia Głowie Kościoła i jak najdłużej przecho- 
wał swego Namiestnika na większą chwałę swoją 
a dobro kościoła i katolickiego świata. 

Dzienniki wiedeńskie piszą, że organa galicyjskie 
dlatego nie rozbierają nowego projektu przesłania 
elaboratu do sejmu galicyjskiego, zanim Rada pań- 
stwa obradować nad nim będzie, gdyż zostały nim 
jako nowym zaskoczone. Mylą się. Nie nas ze stro- 
ny wiernokonstytucyjnych „zaskoczyć“ nie może, 
bo na wszystko jesteśmy przygotowani. Dziwić atoli 
musi, że stronnictwo wiernokonstytucyjne, jeżeli je-. 
go organom wierzyć mamy, przechyla się do pro- 
jektu, który z konstytucyą pogodzić się nie da, 
i pod tym względem jest on „nowym.* Wiemy 
dobrze, jak dalece jest ono przeciwnem ugodzie 
z Galicyą, jak gorąco pragnie rozwiązania sejmu 
lwowskiego, ale nie sądziliśmy, aby dla dopięcia 
tego podwójnego celu chciało użyć Środka sprze- 
ciwiającego się ustawie, która mu służy za pod- 
stawę. Znać, że podstawa jest pozorną, a widoki 
są inne. 

Zarzucając wszakże pismom galicyjskim milcze- 
nie o projekcie, nie przestają jednak dzienniki 
wiedeńskie podnosić uwag pobieżnych Dziennika 
Polskiego i nazywają je „przychylnemi* nowej ko- 
lei którą ma przejść elaborat. Zdanie Dziennika 
Polskiego nie jest „przychylne“, bo podejrzywa 
„nieszczerość* w postępowaniu zamierzonem. Ale 
prawdą jest, że ów organ nie jest nowemu plano- 
wi „przeciwny“. Wzmacnia nas to tylko w prze- 
konaniu, że celem projektu zamierzonego jest doj- 
ście do rozwiązania sejmu lwowskiego. Wiadomo; 
że Dziennik Polski oddawna się za rozwiązaniem 
sejmu oświadczył. Widzi on, co nie trudno, że 
projekt do tego wprost zdąża, bardzo więc jest 
naturalnem, i nie dziwi nas wcale, że nie jest 
projektowi „przeciwnym“, ale powtarzamy, co do 
formy, bo w istocie przewiduje nieszczerość i chęć 
odroczenia — a mógłby powiedzieć — zniweczenia 
ugody. 

"Co do nas, gdyby dzienniki wiedeńskie chciały 
pisać prawdę, byłyby z.nas zdjęły zarzut milcze- 
nia. Od pierwszej chwili wypowiedzieliśmy nasze 
zdanie o projekcie i rozbieramy go ciągle: Uczy- 
niliśmy to według nas tak dostatecznie, że uwagi 
nasze stały się podobno niewygodne, i organa wie- 
deńskie żnów pomijają je milczeniem. Sama jedna 
Presse powtórzyła je wczoraj w skróceniu, i oto 
jej odpowiedź: „Dziwić nas muszą konstytucyjne 
skrupuły sumienia Czasu. Mniemamy, że przez po- 
średniczenie rządu ścieżki przeciwne konstyticyi 
wyminąć się dadzą. Nikt nie ma prawa wzbraniać 
rządowi, aby sejmowi nie czynił. przedłożeń, nikt 
z drugiej strony nie może zabraniać Radzie pań- 


bezpieczeństwu życia; Anny Pyki o dzieciobójstwo; Jó- 
zefy Grabysiowy o kradzież. i 

W sobotę d. 18 maja: Michała Talagi i dwóch 
wspólników o kradzież; łukasza Nowaka o ciężkie u- 
szkodzenie ciała; Jana Graba 0 ciężkie uszkodzenie ciała; 
Franciszka Kęska 0 kradzież. 


EE E E EA 
Gospodarstwo, przemysł I handel. 


*Qzytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogłoszenie fa- 
brykanta zegarków p. Filipa Fromma w Wiedniu: 1 
Rothenthurmstrasse 9 naprzeciwko Wollzeile. « Ceny. 
tej firmy są najniższe w całej monarchii. Każdy potrze- 
bujący kupić zegarek, niech się listownie zgłosi a jeżeli 
pojedzie do Wiednia, niech osobiście będzie w tym han- 
dlu. Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak jakby 
sam kupujący był obecnym. 


Szesnaste walne zgromadzenie akcyonaryuszów ga- 
licyjskiej kolei żelaznej Karola Ludwika odbyło się 6 
b. m. we Wiedniu pod przewodnictwem księcia Leona 
Sapiehy. Po odczytaniu i przyjęciu „sprawozdania | g 


z rewizyi zamknięcia rachunków za r. 1871 oznajmiono kz 
PRZEGLĄD POLITYC 


ZNY. 


zgromadzonym akcyonarynszom, że zamknięce rachun- 
ków za r. 1871 wykazuje czysty dochód w sumie 
1,410.417 złr., która przypada w całości na linię Lwów- 
Kraków. Rachunek z przychodu na linii Twów-Brody- 
Podwołoczyska nie wykazuje po wliczeniu gwaroncyi 
państwa w sumie 386.242 złr. żadnego czystego do-' 
chodu. Tego zasiłku ze skarbu państwa nie wzięło do- 
tąd towarzystwo, zastrzegając sobie -późniejsze zreali- 
zowanie pretensyj. Wydatki na spłacenie kuponu sty- 
czniowego, na które według dokumentu koncesyi mogło 
towarzystwo użyć subwencyi powyższej, pokryte zostały 
tymczasowo z majątku towarzystwa. 

Cały czysty dochód wynosi po wliczeniu nadwyżki 
z r. 1870 w sumie 200.000 złr. razem 1,610.417 złr. 
Względem podziału czystego dochodu przedłożono zgro- 
madzeniu następujące wnioski: Akcyonaryusze otrzymają 
jako superdywidndę 314%, t. j. 7 złr. 34 e. od jednej 
akcyi, co za 188.000 akcyi daje sumę 1,381.800 złr. 
Z reszty kwotę 200.000 złr. przenieść należy na r. 1872, 
a 28.617 złr. otrzymuje fundusz rezerwowy 'jako nad- 
zwyczajny dodatek. 

Wszystkie te wnioski zostały jednogłośnie przyjęte. 
Superdywidenda wypłaconą zostanie akcyonaryuszom ró- 
wnocześnie z kuponem lipcowym. 

Następnie zdawał książę J abłonowski sprawę 
o pokryciu wydatków potrzebnych na uzapelnienie linii. 
W ubiegłym roku uchwalono wydać obligacye, za co 
otrzymano 8,400.000. złr. Z tej sumy pokryto wydatki, 
które przypadły w roku ubiegłym i ostatnią ratę ceny 
kupna za nabytą od państwa dawniejszą galicyjską ko- 
lej państwową.  Preliminowana w bilansie na zupełne 
wykończenie kolei żelaznej suma 75,109.524 złr. oka- 
zała się niedostateczną. Od początku bieżącego roku 
wydano na budowę i pomnożenie liczby wagonów 8,800.4:76 
zły., które uzyskano z bieżącego długu. Dalej wydano 
na budowę linii z Brodów do granicy rosyjskiej pod 
Radziwiłłowem, tudzież na naprawy na linii od pań- 
stwa nabytej 3,000.000 złr. Różne budowy na‘ dawnej 
przestrzeni, a mianowicie magazyny towarowe koszto- 
wać będą 1,000.000 złr. W końcu wydać wypadnie 
za nowe budowy na różnych stacyach 4,230.000 złr. 
Suma wszystkich wydatków wyniesie według powyż= 
szego rachunku 13,600.000 złr. W celu uzyskania 
pokrycia tej sumy rada zawiadowcza przedłożyła nastę- 
pujące wnioski: 1). Wydać należy 40.000 nowych akcyj 
szóstej emisyi na sumę 8,400.000 złr. Każdy akcyo- 
narynsz posiadający pięć akcyj nabyć może jedną akcyę 
szóstej emissyi al pari: w terminie, który od 15g0 
czerwca b. r. oznaczony zostanie. Za nową akcję płaci 
się 210. złr., a kupon lipcowy wypłacony zostanie w ca- 
łości. Akcye nowe upoważniają także do udziału w do- 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 11 maja. Utrzymuje się pogłoska , że 
minister wojny jenerał Cissey podał się do dymi- 
syi z powodu niezgody z komisyą śledczą, w spra- 
wach. kapitulacyi; zapewniają jednak, że Thiers dy- 
misyi nie przyjął — Obrady nad: budżetem wojsko- 
wym rozpoczną się prawdopodobnie 23go b. m. — 
Sprawozdanie wczoraj przedłożone o umowie po- 
cztowej z Niemcami, zaleca przyjęcie jej. — Listy 
prywatne z Hiszpanii, osłabiają znaczenie po- 
rażki pod Oroquieta, gdzie karliści mieli stracić 
tylko 200 zabitych, rannych i jeńców. Zdaje się, 
że w prowincyach Biskaja i Bilbao Karliści mają 
jeszcze przewagę. Republikanie nie ruszyli się do- 
tychczas. 

Paryż 11 maja. W zeszły czwartek udała się 
do Gambetty deputacya, aby w imieniu licznych 
przyjaciół politycznych z Alzacyi ofiarować mu 
grupę spiżową wyobrażającą Republikę, która przyj- 
muje gruzy ojczyzny. Deputacya wręczyła mu adres, 
w którym powołując się na symboliczne znaczenie 
grupy, wyraża nadzieje Mlzacczyków w przyszłość 
Francyi i wytrwałość sympatyj dla niej. — Adres 
również podnosi, że Gambetta nienaruszenie prze- 
chował honor narodu. Gambetta odpowiedział bar- 
dzo umiarkowanie. Między innemi rzekł: Zanieście 
waszym przyjaciołom, którzy mię wybrali jako o- 
statniego obrońcę praw swoich i swojego honoru, 
nie słowa podburzania, ale hasło rezygnacji czyn- 
nej. Mówiąc następnie o postępach Republiki, rzekł, 
iż ta nabiera mocy, a umiarkowaniem swojem 
świadczy, że duch porządku, pokój domowy, oraz 
szybki i roztropny postęp trzymają się po jej 
stronie. Dalej zaś mówił: „Ciężką to rzeczą do- 
magać się od was ducha ofiarności, ale potrzeba, 
abyście dali Francyi przykład ludności, która umie 
przechowywać swoje uczucia, nie. przekroczywszy 
miary i nie wywoławszy interwencji. Jeżeli Francya 
na nowo się kiedyś podźwignie, zasada barbarzyń- 
ska, co szła przed prawem, nie będzie już miała zna- 
czenia. Dajmy Europie zadatek, że nie mamy in- 
nego celu, jak zyskać na czasie, aby doprowadzić, 
dojść do sytuacyi, gdzie dając ustawę, daje się 
prawu należyte zadosyćuczynienie, a prawo to o0- 
piera się na odpowiedniej sile.* 

FPawyż 11 maja. Onegdaj aresztowano naczel- 


wierzytelnych, a nawet przed ogłoszeniem nomina- 


jak senat rzymski, postanowiło sądzić i karać każ- 


3 


stwa, aby nie przyjmowała wniosków sejmowych. 
I nie o to tu chodzi. Jeżeli tylko Polacy ustąpią 
pod merytorycznym względem, to ugoda wnet sta- 
nie, o formalną prawidłowość (Korrektheit) już 
się konstytucyjne stronnictwo postara“. 


Otóż i cała odpowiedź, jeżeli odpowiedzią na- 8 
Każde zresztą% w niej słowo do- - 


zwać to można. 
wodzi słuszności naszych uwag. Sama więc Presse 
przyznaje, że są drogi w tym projekcie „konstytu- 


cyi przeciwne (Verfassungs-widrig)*. Prosimy o | 


wytłómaczenie, jakim sposobem „pośredniczenie* 
rządu może je „wyminąć* — sposobu takiego nie 
zna konstytucya; a wymijanie takich dróg, to po- 
prostu zgwałcenie konstytueyi. Zapewne, że nikt 
nie wzbrania rządowi czynić przedłożeń, ale przed- 
łożenie (które sejm uchwalił) potrzebuje tyl- 
ko sankcyi korony, a nie wraca pod obrady Ra- 
dy państwa, jak to ma być z elaboratem. Elabo- 
rat nie może więc być przedłożeniem rządowem. 
Nie nie wzbrania Radzie państwa przyjąć wniosków 
sejmowych — ale rezolucya za taki wniosek przyjętą 


nie była, lecz jest wnioskiem p. Zyblikiewicza i to; 


warzyszy. Izba miała skrupuł konstytucyjny, i 
„luka w jej regulaminie“, który nie wymieniał 
wniosków sejmowych, chociaż konstytucya dawała 
sejmowi w statucie krajowym prawo ich stawiania, 
ów skrupuł wystarczył, aby nie dopuszczono rezo- 
lucyi jako wniosku sejmowego przed Izbą. Rada 
państwa nie może więc dziś. przyjąć elaboratu ja- 
ko wniosku sejmowego, bo ten nim też nie jest. 
Skądże zresztą taka dzisiaj Izby przychylność, czy 
dla tego, aby „wyminąć* tę Ścieżkę konstytucyi 
przeciwną? REŻ 

A wybaczy Presse, że tu właśnie o to chodzi. 
Chodzi o nowy plan, nad którym się rozpływa, a 
którego według konstytucyi wykonać nie można, a 
nie o to co mieści elaborat, zgoła 0 „merytory- 
czną* stronę. Wiemy dobrze, że gdyby Polacy u- 
stąpili, ugoda stanie (ist fertig), stanie, to jest nie 
będzie jej wcale. Wiedząc, że o to idzie, aby jej 
nie było, i znając siłę stronnictwa, radziliśmy od- 
dawna cofnąć rezolucyę. Byłoby krócej, i w tej 
chwili lepiej. Ale Czas, lubo nie ma skrupułów 


konstytucyjnych, to w każdym razie nie przyznaje 


nikomu monopolu konstytucyjnego, ani nawet tym, 
którzy mają takie skrupuły konstytucyjne, że im 
„luka w regulaminie“ Izby nie pozwala zadosyć 
uczynić ustawom statutu krajowego; ani tym, co 
się wiernokonstytucyjnymi nazywają, a chcą „Ścież- 
ki przeciwne konstytucyi wymijać.* Kiedy chodzi. 
o prawidłowość konstytucyjną, nikomu wyłącznie 
staranie się o to nie przypada — wtedy nie ma 
konstytucyjnego stronnictwa — całe państwo jest 
stróżem ustawy. ` : 

Nordd. allg. Ztg nie pomija żadnej sposobności, 
aby utrzymać w natężeniu kwestyę posła niemie- 
ckiego w Rzymie. Porusza ją teraz w formie pole- 
micznój z innemi dziennikami i mówi, że kard. 
Hohenlohe przyjął nominację, mianowany został 
i otrzymał listy wierzytelne. „Grzeczność* tylko 
wymagała, aby zapytać się w Rzymie, czy będzie 
on Papieżowi miłym. Na to nastąpiła odmowa, 
która jeszcze nie jest znana w Berlinie urzędo- 
wnie w całój osnowie. Dalój zaś powtarza słowa 
Provinzial Corresp. o przykrem wrażeniu tego rzad- 


kiego zdarzenia i odepchnięciu uprzejmości wspa- 


niałomyślnego zamiaru Cesarza Wilhelma. 
Zwyczaj atoli wymaga, aby przed daniem listów 


cyj zapytano, czy mianowany znajdzie przyjęcie. 
I nie pierwszy raz zdarzało się, że musiano zmie- 
nić naznaczonego posła. Tu wprzódy mianowano 
niż o to zapytano, odmowa więc uraziła. Ale bar- 
dzićj urazić się powinna Stolica Apostolska, gdy 
mianują posła, który posłem być nie może. 

Marszałek Bazaine oddany pod sąd wojenny za 
uchwałą komisyi zgromadzenia narodowego, które, 


dego wodza, co przegrał bitwę. Ale w takim razie 
nie ostałby się jeden oficer francuski. Minister woj- 
ny nie mógł podzielać tego zdania i wziął dymi- 
syę. W osobie Bazaina ma być ukarany bonapar- 
tyzm więcej niż nieudolność i nieporadność jene- 


rała jak i całego prowadzenia wojny. Jenerał Chan- 


zy w tej samej chwili przygotował sobie drogę do 


władzy, mając mowę republikańską, wprawdzie wW: 2 


duchu umiarkowanym, ale wbrew bonapartystowskim 
i orleanistowskim zamysłom. Jedni widzą w tej 


mowie otwarte wrota do ministerstwa wojny, inni 


dalej sięgają, bo aż do zamiaru: stania W pogoto- 
wiu, gdy Thiers będzie musiał ustąpić. 


Wczoraj w niedzielę miało się odbyć w Szwaj- 


caryi głosowanie powszechne nad przyjęciem albo 
odrzuceniem nowej konstytucyi. 

Powstanie w Hiszpanii słabe daje tylko znaki 
życia, które mogą się przewlekać czas jakiś, ale 
nie wystarczą, aby podźwignąć upadłą sprawę. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu 


Bajomna 12 maja. Banda Recondo, pobita 
pod Segurą, przeprawiła się do Nawarry i zbun- 
towała się przeciw swoim nowym dowódzcom Elio 
i Ceballos. Banda ta poddała się wczoraj. Elio, 


powiezieni ku granicy niemieckiej. ; 


Sam Sebastiam 11 maja. Główne sily Ser- 
rana zgromadzą się jutro w Biskai. 


ZDZ ZEE CZE SEE TREE EE z OE AEO E ZEDO Ą 


Háursa. Wiedeń 13 maja godz. 2 min. — 
50, zjedn. dług państwa bankn. 64:75. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 71:80. — Losy z r. 1860 
102:50. — Akcye banku 834. — Akcye kredytowe 
327:80. — Londyn 1138:35. — Srebro 111—. 
Dukat 5:38. — Lombardy 197:25. Losy z r. 1864 
146:—. — Akcye franco-austr. 138—. — Napole- 


254+—, — Akcye kol. ILwow.-Czerniow. 16550. 
Akcye kol. północ.-wschod. 166'50. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 128:—, — Akcye banku 
jeneral. — —. Renta w srebrze 71:80. — Oblig. 
indemniz. gal. 76:50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 201-—. — Akcye anglo-banku 310 20, 


Akcye kolei rządowćj 362:50.— Akcye kol. siedm. 
kol Pardubic. 184-—. — Akcye kol. północ. 232*— 


Akcye kol. wschod. 145:—. — Akcye kol. Alföl 
181:—, — Akeye banku anglo-węgiersk. 108.50 
Austryacki bank ogólny 243—, ` 

_ Usposobienie giełdy : mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Edlobukowski. 


Cebalos i. Recondo przeszli do Francji i mają być - 


ony 9:35. — — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 3 


18250. — Akcye kol. Rudolfa 180:—. — Akcye 
Tramway 292-—. — Akcye banku budowy 123-70. - 


gi AEEA 


-W księgarni EB. E. Ewiedlcina 
w Krakowie jest do nabycia broszura 
pod tytułem: Przyczyny podziału mo- 
_marchit polskićj po Bolesławie Krzywo- 
ustym w wieku XII przez Karola 
Boromeusza Hofmana. — Cena złr. 
_ jeden. (790-2-2) 


Sławny 


alsam Vetoriniego 


powszechnie znany, niezawodny środek na 
cierpienia reumatyzmowe, nerwowe, flu- 
ksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie kur- 
_ cze, czkawki, biegunki z zaziębienia; leczy 
_ tak zwany tic doułoureux, szkorbut; codzień 
używany z zimną wodą do płukania ust, 
chroni od zepsucia zębów, wzmacnia dzią- 
sla i pozbawia nieprzyjemnego odoru ust, 
leczy wszelkie sparzenia i sieczenia bar- 
dzo szybko, podobnież wszelkie rany nie- 
bezpieczne, zastarzałe lub niezaniedbane 
i chroni od zgorzeliny (Brand); leczy ró- 
~ Żne słabości ócz, niszczy opalenia gd słońca, 
' nadając twarzy czerstwość i delikatność, 
R gładząc zmarszczki. 

` Cena jednego flakonu 1 złr. 50 c. w. a. 
Utrzymują ten balsam w KRAKOWIE pp. 
aptekarze W. Redyk, Dr. Sawiczewski, J. 
 Trauczyński, E. Stockmar i pp. J. Jahn, 
= J. N. Walter, — w Tarnowie p. Wielo- 
górski, — w Bochni p. Niedzielski, — we 


i znaczniejsze handle. 


j Odznaczony medalem w Paryżu!! 


Biały 

Syrup piersiowy . 
G. A. W. Mayera we Wrocła- 
iwiu, jest niezrównanym i przez 
| lekarzy poleconym środkiem lekar- | 
iskim przeciw kaszłowi, astmie i 
wszelkim cierpieniom plucnym. | 
| ERIE” Prawdziwy Syrop piersiowy | 
[jest zawsze do nabycia w Krako-| 
(wie w aptece p. Wiktora e- 
yka i up. Piotra Krokiewicza na 
| Stradomiu, — w Tarnowie u p. W. T, 
| Wielogórskiego, — w Przemyślu u p.| 
| Edwarda Machalskiego, — w Brze- 
| żanach u p. B. Fadenhechta.  (908-1-) 
| Proszę uważać na pieczątkę i etykietę. 


a moją pieczątkę A etykiet 


ZRE m 


ses /Zapewnione od fałszowania i naślado- 
| wnicbwa znakiem ochronnym wedle c. k. pa-|-. 
i tentu z d. 7 Grudnia 1658 r. do L. 180/064. 


Proszę KAE 


Zamówienie na 
takowe, szczególnićj 


- (649-5-6) 


od 21 do 39.50 R. 
Zakłady kąpielowe. 


części ciała. 


_ płemi, wolnemi od 
ieczemie. 


bożnica. 
pielowych i hotele. 


| (713-4-6) 


jące 4 losy: 
1. 5%, los państwo 


1. 3%% ces. turecki 400 franków los 


1. Książęco - brunszwicki los na 80 tal. 


(559-12-30) 
1. Książęco - brunszwicki 20 talar. 


_ Lwowie i na prowincyi każda prawie apteka | ; 


Cuag Cow wucziudo ISF UĄZSEY EPZTW 


owe Pismo. Pora zdrojowaj 


w iEwomicziu. 
Rozpocznie się z dniem f ezerwea. 
Zamówienia na mieszkania przyjmuje 
Zarząd zdrojowy w Iwoniczu. (S65--23) 


Hotel Seiferta, 


w Eśrynicy, 


obok nowych łazienek położony w naj- 
lepszym stanie z kompletnym inwenta- 
rzem i restauracyą z wolnćj rę= 
ki do sprzedania. Wiadomość 
w Krynicy. (707-8-) 


Wapno skaliste 


z cegielni ludwinowskićj najlepszćj jakości, sprze- 


daje korzec po 90 eemtów w. a. wraz z odsta- | jj 
wą na dworzec kolei krakowskićj i nałożeniem do | jg 


wagonu. Zamówienia listowne przyjmuje 


8. Hiaber 
w Podgórzu pod L. 7. 


(869-2-3) 
Do HANDLU GALANTERYJ- 


| NEGO W. Fenza w Krako- 


wie, potrzebny jest praktykant w 


wieku 12 lat, władający językiem polskim || 


i niemieckim i który ukończył szkołę nor- 
malną lub niższą realną. Pierwszeństwo 
otrzymają zamiejscowi. (901-4-5) 


Ogromne powodzenie tego środka pochodzi 
go własności doświadczonych, sprowadzania na po- 


wierzchnię ciała zapalenia t rozdrażnienia ` najży- | 88 


wotniejszych wewnętrznych części organizmu. Naj- 
znakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlin- 
si na KATARY, GRYPĘ, ZAPALENIE GARDŁA, 
ROZDRAŹNIENIE NACZYN ODDECHOWYCH 


NERWACH BIODROWYCH itp. Jednorazowe uży- 
cie wystarza i nie zostawia żadnego śladu eprócz 
świerzbienia. (653-7-) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; w Warszawie w składzie 


Mikolasza; w Brodach w aptece M. Kullaka. 


A RUFI SPOTY 
adi JA DWA 


A | gi Wyższy urzędnik gospodarczy śre- 

È dniego wieku, obecnie jeszcze w obo- R 
© wiązku zostający, władający językiem polskim Ę 
(R i czeskim, który egospodarował samodzielnie Fe 
-w wielkich dobrach w Szląsku austr. i hra- $ 
bstwie Kłodzkiem (Glatz), i obznajomiony jest FR 
z wszelkiemi gałęziami: z gorzelnićtwem, pro- $ 
wadzeniem fabryki, uprawą buraków cukro- [a 
wych i podwójną buchhalteryą, życzy sobie $ 
z powodu stosunków familijnych znaleść stałą $ 
j posadę od 1 lipca b.r. jako samodzielny u- $ 
»| rzędnik w większym obszarze dóbr, pod przy- 
a stępnemi warunkami. > 
©) Łaskawe oferty uprasza nadesłać znaczn. 


| Nr. HE. S. HH. poste restante Zabrze po- gi 
|| wiat Bytomski w Górnym Szląsku. (S76-1-8) 


Przesyłka Wód mineralnych z Kissingen, Brilokenau i Booklet rozpoczęła się. 


Rakoczy, 


punktualnie każdy skłąd wód mineralnych, jakoteż kantor 


Król. baw. rozsyłki wód mineralnych w Kissingen. 


Miejsce lecznicze Teplitz- (Cieplice) Schönau 
w Czechach. 


Od 11 wieków znane I w oałym świecie słynne zdroje alkaliozno - słone 


Pandur, kę gorzką z Kissin- 


gen i pastylk 


(bronchites), REUMATYZMU W LĘDŹWIACH I | grę, 


materyałów aptecznych pp. Gallego, Mrozowskiego i Roy 
Ludwika Spiesa; we Lwowie w aptece p. Piotra | BE$ 


Rakoczy wypełnia 


(Z dzienników berlińskich). A 
Ważne doniesienie dotyczące napoju królewskiego! 
(39,063) Wytomyct, 10 marca 1872. (89,422) Gimmel pod.Winzig, 15go 
Córka moja Jadwiga, która chorowała marca 1872. — Pański napój królew- 
-na puchłinę wodną, wyzdrowiała ski okazał się bardzo skute- | 
po użyciu Pańskiego napoju królew- | cznym w mojóm cierpieniu i bólu gło- & 
skiego. wy. Następuje zamówionie. 
A. Stein. | 
„ (39,428) Darrmietzel, 15 marca 1872. pi 
Zona moja cierpiała od kilku miesię- 
cy na uciążliwości żołądkowe, 
które nie ustawały mimo lekarskićj Ę 
pomocy i lekarstw. Teraz jednak cho- $ 
ra przez użycie 3 flaszek napoju kró- R 
lewskiego tak dalece wyzdrowiała, | 
że tak jak dawniej wszystko jeść mo- Ff 
że, wzmocniła się na siłach i 
czujesiębyćcodzieńzdrowsza. 
Richter traktyernik. 


SN 


Marya Mylcer. 

(89,121) Altwasser, 12 marca 1872. 
Zachęcony przykładem, iż. cierpiący 
na zołzy chłopak kaleka, który od 
| roku nie mógł już chodzić, widocznie 
j sił nabierał po użyciu Pańskiego na- 
poju królewskiego a po upływie 8 ty- 
i godni na nowo odżywiony i wzmocenio- 
b ny teraz znowu do szkoły uczęszcza, 
| chcę także i ja itd. Następuje zamó- | 


ji 
a 
ży! 


wienie. 


Fr. Laengner technik. 


Wynalazca i wyłącznie jedyny fabrykant napoju królewskiego: 7 
Rzeczywisty radca zdrowia (mygieista) KAROL JACOBI w Berlinie || 
_ Friedrichstrasse Nr. 208. Ę 
Butelka wyskoku napoju królewskiego, wystarczająca do 3 butelek wody, 
kosztuje w Berlinie pół talara, w Krakowie 1 złr. 50 c. u aptekarza p. 
Wiktora Redyka. (892) 


Ważne doniesienie dotyczące Balsamu 
Bilfingera przeciw dnie i gośćcowi. 
Berlin 26 kwietnia 1872 r. 


Od 10 lat cierpiałem na dnę, która czasami tak silne przy- 
bierała rozmiary, że na całem ciele zupelnie byłem porażony. W tym 
długim przeciągu czasu używałem wszelkich środków lekarskich, 
które istnieją przeciw temu cierpieniu , jednak zawsze nadaremnie. 
Po kilkanaście razy używane rosyjskie kąpiele parowe usuwały 
wprawdzie chwilowo moją sztywność i moje bole, ale na drugi dzień 
wracało znów moje dawne cierpienie. Ostatecznie poddalem się 
mojemu nieszczęśliwemu losowi, a.często, gdy mnie okropne bole 
dzień i noc trapiły, wzdychałem do śmierci, jako jedynćj wybawi- 
cielki od wszystkich męk moich. Już kilka razy radzono mi 


Balsam Bilfingera ) 


ale już do niczego nie miałem zaufania. Znowu przepędziłem kilka 
nocy bezsennie i w boleściach, siedząc na stołku, gdy nie namy- 
-ślając się już dłużej, poszedłem na drugi dzień z rana do p. v. Bil- 
fingera i przedstawiłem mu moje “cierpienie, a gdy mnie tenże drugi 
raz według przepisu balsam ten nasmarował, ustały moje okropne cier- 
pienia. 5; ; i 
; Po kilkokrotnóm wcieraniu skośniałe członki nabrały życia 
a po 14 dniach, gdy całe moje ciało przebyło przepisane leczenie, 
zostałem zupełnie wyleczonym. Po Bogu zawdzięczam p. v. Bilfinger 
moje wyzdrowienie i mogę każdemu o powyższćm twierdzeniu dać 
bliższe wyjaśnienie. Panowie Schwam i Spółka, alte Jakobstrasse 
Nr. 118, w których handlu jestem od kilku lat, wiedzą co wycier- 
piałem i jak długo czasem niezdolny byłem do jakiejkolwiek pracy. 
Panowie ci są chętnie gotowi do poświadczenia tego wszystkiego, 

co na chwałę Balsamu pana v. Bufingera wypowiedziałem. 

(936) Seldt, 
Koppenstrasse Nr. 36. 


*) Skład w Krakowie u Dra Sąwiczewskiego aptek. 
Cena 1 flaszki 2 złr. 50 c., Y/ flaszki 1 złr. 40 c. 


Skład perfumów Wilhelma Riegera, 


w Londynie, 31 Aldermanbury E. C., w Strassburgu, w Paryżu, 22 Rue 


4 |zedmie płuc, rozedmie oskrzeli, chorobom krwi, niedokrewności, bladacz CRA 
cznym, chorobom. kobiet, które ztąd powstają; następstwom po ciężkich i febrycznych słabościach 1 po- 


cie z powodu zachwycających okolic górskich. 


|KĄPIELE 


|} Tylko 


Stadtbad, Kaiserbad, Steinbad, Fiirstenbad, Herrnhausbad i So- 
phienbad w Cieplicach; Schlangenbad i Neubad w Schönau. 

Ogólnie uznana, przez lekarzy wypróbowana skuteczność przeciw gośćcowi, 
chronicznój dnie w owrzodzeniu części miękkich i kości, w porażeniach, bólach nerwowych, szczególnićj 
w boleściach lędźwi, najbardzićj jednak w następstwach chorób po ciężkich skaleczeniach, zranieniach od 
cięcia lub postrzału, sztywności w stawach, we wykrzywieniach i wielkióm schudnieniu pojedynczych 


Kąpiele w Kaiserbad, Stadtbad, Fiirstenbad i Herrnhausbad w Cieplicach można używać przez 
cały rok, także i podczas zimy. Te zakłady kąpielowe mają łazienki ogrzane, które połączone są z cie- 
przeciągu korytarzami z mieszkaniami dla obcych przybywających na zimowe 


Sprowadzenie i wydawanie wód mineralnych do płeła w eelu leczenia wzięła odtąd na 
siebie gmina Cieplicka na własny rachunek, mianowicie dla wygody leczącój się publiczności. 
Podczas pory letnićj od lgo maja do końca września odbywać się będą codziennie koncerta słyn- 
nych muzyk kąpielowych podczas przechadzek w parku zamkowym i w ogrodzie kuracyjnym w Ciepli- 
cach i w miejscu leczniczem Schönau; prócz tego znajduje się teatr, schadzki i czytelnia. 
Klimat jest łagodny i zdrowy, okolice są wspaniałe i prześliczne. Bardzo dobrze urządzone ła- 
zienki do mineralnych, mułowych i natryskowych kąpieli. Katolicki i ewangielicki kościół, izraelicka 
Staćya kolejowa, pocztowa i telegrałiczna. Wielka ilość prywatnych mieszkań dla gości ką- 


Medale zasługi otrzymane 


w Norymberdze 1840. 
„ Niogumcył ... 1848. 
n Lomdymie.... 1869. 
„ Paryżu ..... 186%. 


Mój 


(923-1-6) 


de lEchiquier. 


wErankfurcien. M, 


Skład hurtowny 
w Wiedniu, . 


Worotheergas. N. 3. 


Extrait aux Wiolelies de Parme 


wydaje niezrównanie wspaniały zapach fiołków. Polecam zatem najusilnićj mój śliczny 
perfum wszystkim lubownikom fiołków. Wyroby moje, znaczone firmą moją i cechą fabryczną, 
są do nabycia prawie we wszystkich handlach perfumów. 


Wilhelm Rieger. 


Kantor wymiany 
Wiedeńskiego Banku komisowego 


(Wiener OCommissions-Bank), 
Kohimarkt Nr. 4, 
ys wypuszcza 


Kwily Udziałowe -æg 


na poniżej wymienione grupy losów, a zestawienia ich już dłatego należą do najkorzy- 
stniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu móże sam wygrać wszystkie wygrane i 
a prócz tego ma dochód z procentów 
` 80 franków w złocie i 10 złr. w banknotach 
Grupa A. (rocznie 16 ciągnień) 
miesięczne raty po 10 złr. Po złożeniu ostatniej raty każdy uczestnik odbiera następu- 


z 1869 roku 400 złr. Główn. wygrana 300,000 z odkupną 
za wyciągniętą seryg 400 zir, 
800.000 franków w złocie. 
Głowna wygrana 80,000 lub bez potrącenia. 
1. Insbrukski los (tyrolski), Główna wygrana złr. 80,0000. 
Grupa IB. (rocznie 13 ciągnień) 
miesięczne raty 6 fl. po złożeniu ostatniej zały otrzymuje każdy biorący udział następu- 
jące 3 losy. 
1. 5%, los turecki 400 frankowy los PONI: Głów. wygr. 600.000, 800,000 
w złocie. è 
los państwowy. Głów. wygr. 80,000 bez potrącenia. 
1. los Sasko - Meiningen. Głów. wygr fl. 45,000, 15,000, połud. niem. 
Zamiejscowe polecenia będą szybko i także za pobraniem wypełniane. Wy- 
kazy wygrane po każdem ciągnieuiu rozsyłają się darmo. 


W roku 1871 było: 82,500 osób. 


Bliższych wiadomości udziela na zapytanie najchętnićj 


Magistrat miasta kąpielcwego w Cieplicach. 


państwowy. Główna wygrana 600.000 


KĄPIELE wEMS 


(Amzży) 
Rozpoczęcie pory Kkąpielowćj igo maja. 


Zdroje Amży należą do silnych, alkalicznych wód mineralnych, zawierających 
w sobie chlor i gaz-kwas węglany. Są one bardzo skuteczne, gdyż zawierają w so- 
bie zarazem i cząstki soli ługowćj, która osłabia ciałotwór, i chloran, który tako- 
wy znów wzmacnia; z drugiego zaś względu można je łatwo trawić z powodu wiel- 
kićj ilości gazów. 

Leczenie kąpielowe w Amży dzięki doskonałemu urządzeniu swych zdroi, da 
się zastosować z równym skutkiem tak na wiosnę jak i w lecie. Można nawet wy- 
liczyć bardzo wiele wypadków choroby, w których leczenie podczas umiarkowanego 
ciepła daleko skutecznićj działa. 

Sala gościnna, zamykane pokoje tejże i obszerne chodniki do przechadzek, 
w których zawsze jednostajna temperatura utrzymywaną bywa, hotele, kąpiele, 
wody mineralne do picia, piękna galerya z lanego żelaza, ładne bazary, wspaniałe 
pokoje sali gościnnćj, gdzie codzień na przemian odbywają się muzyki, koncerta i 
przedstawienia teatralne — wszystko to w połączeniu sprawia gościom kąpielowym 
wygodę i wszelkie możliwe przyjemności. 

Szybkie i wygodne połączenie ze wszystkiemi stronami całego świata umoże- 
bnione jest przez koléj żelazną nassauską. (814-5-6) 


KĄPIELE LIPPSPRINGE 


STACYA PADERBORN (kolei westfalskićj) przy 
"KEUTOBURSEKAENE LESIE. 


Cieplice wapienne obfite w azot (179 R.) ze solą glaubdrską; wziewania wilgotno-ciepłe. łagodne 
powietrze, żętyca szwajcarska. Bardzo skuteczne kąpiele w chroniczneć gruźlicy, wypocinach zapalenia 
błony brzusznej, dokuczliwych „suchych nieżytaałć grganów oddechowych, uderzeniach krwi do tychże organów, 
nerwowej astmie, drażliwem osłabieniu, różnego rodzaju trudnem trawieniu. Uczęszczane przez mnićj 
więcćj 1500 osób. Pora od 15 maja do 15 września. Mieszkania lecznicze w przyjemnych plantacyach 
zapewniają wygodę i wyborne utrzymanie. Urządzenia pod względem leczenia znacznie są polepszone; 
orkiestra liczy 18 ludzi. Rozsyłkę wód uskutecznia a na zapytaia odpowiada 


(825-8-3), Zarząd kąpielowy. 


i p. Retesch, — w Zółkwi p. Nahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan. 


PIELE 


Górskie klimatyczne miejsce lecznicze, 


Z (Dusznik). 


zakład zdrojowy, żętyczny i kąpielowy, 


w hrabstwie kłodzkiem w pruskim Szlązku. Htozpeczęcie powy AS MAJA. 


Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, cierpieniom krtani, chwonicznej gruźlicy, Y0- 
i X bladaczce itd. jakoteź przeciw maci- 


| | Zogach, nerwowemu i ogólnemu osłabieniu, bólom nerwowym, zołzom, dnie, wypocinowemu gośćcowi, 


, 


kile. Polecone dla przychodzących do zdrowia i słabowitych osób, również znany Pnie a wle- 


w PISZO7 


(Pystyan) À 
(Ffiąpiele mułowe). . 


Rozpoczęcie pory l5go Maja b. r. 


(661-4-4) 


j | Bliższych wiadomości udziela lekarz kąpielowy Er. Wagner. 


Mieszka de pierwszych dmi maja: 


iiw Wiedniu, hotel König v. Ungarn, Schulerstr. 


Cierpiącym na piersi! 


W Rożnowie (Rosenau), miejscu leczniczem w Morawii, rozpoczyna Się 


pora leczenia żętycą owczą z Radhosta z dniem A5ym maja 1872 r. 


Związek pocztowy jest codziennie utrzymywany dwukrotnie z koleją pół- 


|jnocną do stacyi Pohl. Parowe, ciepłe wanienkowe i łachaniowe (basenowe), 
jj |zimne kąpiele, stacya telegraficzna, przechadzki i restauracye. 
opłatne zapytania odpowiada najchętnićj magistrat lub c. k. urząd pocztowy. 


Na wszelkie 


(798-3-3) 


każdemu piemiądze, kto kupuje zegarki w handlach zabawek, które we- 4 

Przepadają dle swych RE Iih LOEN, jako to: „Pierwszy wiedeński bazar zegarków“, f 
| „Spadkobierstwo pierwszego wiedeńskiego zakładu zegarów“ itp. sprzedają falsyfikaty „bardzo miernej ; 
| wartości za prawdziwe angielskie zegarki. Dlatego widzę się spowodowanym zwrócić uwagą Szano- ją 
wnój Publiczności na tę okoliczność, aby się łaskawie wprost zgłaszala do i 


FABRYKI ZEGARÓW 


JOZEFA HMHAWELKE, 
w Wiedniu, Leopoldstadt, grosze Pfargasse Nr. 6, 
do która swe dobrze wyregulowane zegarki, wypróbowane 
przez cesar. król. ywy Urząd probierczy 
| po następujących, nie do uwierzenia niskich W% a przecież prawdziwych cenach sprzedaje. i 
Tylko 1 złr. 50 centów lub 2 złr. prawdziwy paryski. bronzowy zegarek z jędnorocznem zarg- i 


czeniem. ; 

: Tvik. 8 złr. prawdziwy angielski zegarek cylindrowy z 6 rubinami, szkłem kryształ., „pigknym i 

j AIKO zzńcuszkiem ze złota talmi, skórzanym futerałem i pisemnem 3-letniem zaręczeniem. Ze- | 

| gaki te są moim własnym wyrobem i własnym wynalazkiem wedle najnowszćj konstrukcji, bar- $ 

| dzo starannie odrobione. Zegarki te mogę każdemu zalecić dla ich punktualnego chodu. a 

Tylk 9 złr. prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy, z kryształowem szkłem, sekundni- | 

y 0 kiem, pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką zaręczenia. ż ip 

; Tylko 12 złr. srebrny zegarek cylindrowy ze złotą obwódką, szkłem kryształowem, łańcuszkiem j 
| Tylko 


ze złota talmi, medalionem i kartką poręczenia. X ; 
15 lub 20 złr, prawdziwy angielski zegarek srebrny ankrowy „savonette“ z podwójną ko- $ 
pertą, pięknie grawirowany, z łańcuszkiem ze złota talmi i karlką poręczającą. ; 
13 złr. prawdziwy angielski zegarek chronometrowy srebrny w ogniu pozłacany, z łań- j 
cuszkiem i medalionem ze złota talmi, w futerale skórzanym i kartką zaręczenia. 


14 złr. taki sam, znacznie ładniejszy, ze wschodnim przewodnikiem. 


Tylko 
Tvlk 14 lub 17 złr. prawdziwy angielski „Prince of Wales“ remontoir, największego kalibru, § 
y 0 ze szkłem kryształowem, wnętrzem niklowem, z prawdziwego złota talmi. Zegarki te mają p 
| tę korzyść, że się dają nakręcać bez kluczyka. Do każdego zegarka otrzymuje się łańcuszek i me- § 
j  dalion ze złota talmi, tudzież kartkę z zaręczeniem. ERAS = 
| Tylk 13 złr. praw. angiel. zegarek cylindr. ze złota talmi, najnow. fason, z podwójnem szkłem 
y!KO kryszt., gdzie widzieć można wnętrze, z łańcuszk. ze złota talmi, medalionem i kartką zaręcz, 
A T Ik 13 złr. zegarek ze złota talmi, z podwój. kopertami, szkłem kryształ., wnętrzem niklowem, 
y. 0 łańcuszkiem ze złota talmi, A futerałem skórzanym i kartką zaręczającą. | 
| Tvlk 14 lub 17 złr. malutki zegarek damski srebrny, pozłacany, z łańcuszkiem na szyję ze 
y 0 złota talmi i kartką poręczającą. E 
| Tylk 18 złr. praw. angiel., w ogniu złocony, srebrny zegarek chronometrowy z podwój. kopertą, 
y 0 „pięknie emaliowany“, z piękn. łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką zaręczającą. 
T Ika 18 do'20 złr:-najpięk. srebrny prawdz. angiel. zegarek ankrowy, na 15 rubinach, z pię- 
y 0 knym łańcuszkiem ze złota jalmi, medalionem, futerałem skórzanym i kartką zaręczającą, 
Tylko 20 złr. zegarek remontoir t. j. nakręcający się bez kluczyka, z łańcuszkiem ze złota talmi 
i medalionem. 4 i ż Ę 
Tylk 23, 25, 27 złr. złoty zegarek damski z łańcuszkiem, medalionem i kartką zaręczającą. 
ylKO Także 45 do 65 zir. z brylantami. ER í aleae. 
- Wszystkie zegarki są najpierwszćj jakości i nie należy ich uważać, jak inne ordy- 


OWAK POPE krótkie złr. 1, 1:20, 1:50, 1:80, 2, 3, 4,5, 7. Na szyję 
r z ótkie złr. 1, 1:20, 1:50, 1:80, 2, 3, 4, . a BzyJ 
Łancuszki ze złota talmi digio zir. 1:50, 2, 2:50, 3, 4,5, 6,8. 


Łańcuszki srebrne po 3, 4, 5, 6, 7 i 12 złr. 


Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem mależytości pocztą każde 
zamówienie wypełnione będzie najpunktualnićj w 24ch godzinach. 
Nieregulowane zegarki o 2 złr. tanićj. Cenniki Poe, R Aaa 600 Róż 
„ę znajdą wielki skła o 8,000 zegar 
Zegarmistrze, handlujący zegarkami po GEO niskich cenach. ć 
Tylko przez wieloletni pobyt w Anglii i Szwajcaryi i przez wielki odbyt jestem w możności 
tak tanio zegarki sprzedawać. 5 a $ 
Za kupione u mnie zegarki zaręczam 3 lata, wrazie, gdyby Ww przeciągu tych 3 lat 
sprężyna pękła lub co innego się stało, obowięzuję się naprawić to bezpłatnie. 
Główny Skład: w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Pfargasse Nr. 6. 
A 3 Filia: Florisdorf, Hauptstrasse. ; RE 
OSTRZEŻENIE. Wskutek doszłych mnie wielu zawiadomień, zmuszony jestem zwrócić 
uwagę: Szanownćj Publiczności, że wiele tutejszych handlów zabawek i handlarzy sprzedaje falsyfi- 
katy i wybrakowane wyroby za prawdziwie angielskie z mojćj fabryki pochodzące, oświadczam przeto 
że nikogo nie upowaźniłem do sprzedaży moich wyrobów ani tutaj ani gdzieindzićj, i tylko w mym 
głównym Składzie II. Bezirk, Pfargasse Nr. 6 mój wyrób prawdziwy jest do nabycia. Aby jednak 
zapobiedz temu oszustwu, opatrzyłem każdy zegarek mego wyrobu mojem nazwiskiem, i zwracam 
uwagę Szanownćj Publiczności, aby tylko raczyła popatrzyć na mój znak fabryczny „J. Hawelka*, 
fabrykant zegarków w Wiedniu z, bieżącym numerem fabrycznym. i i ES 
Niemnićj oświadczam, że nabyte zegarki w tutejszych handlach zabawek pod nazwiskiem 
„Erster Wiener Uhrenbazar*, „Erstes Wiener Uhrenetablissement" z kłamliwem ogłoszeniem „Brb- 
schaft* itp. już nie będę przyjmował w zamian, albowiem takowych dla ich bardzo niskićj wartości, 
| zupełnćj niedokładności i nieużyteczności nie mogę spieniężyć. ż š 
; "Kto sobie życzy mięć zegarek tani i dobrze idący, niech się z pełnem zaufaniem do mnie 
i zgłosi, a zawsze znajdzie mnie gotowym do usług z zupełnem zadowoleniem Szan. odbiorców. | 
i Aby zapobiedz materyalnéj szkodzie Szan. Publiczności, upraszam o pamiętanie mego nazwi- 
ska i nie pomięszać mój ulicy z ulicą Praterstrasse Nr. 16. (1301-30-30) 


Choroby zębów i ust! 


wszelkiego rodzaju, ustają najprędzćj za użyciem 


Wody anaterynowćj do ust, 


Dra J. G. Poppa, e. k. nadwornego dentysty w Wiedniu; liczne świadectwa poświadczają to orzeczenie, 

pomiędzy innemi świadectwo p. profesora Oppolzera, rektora uniwersytetu wiedeńskiego. Również często 

zapisują tę wodę do ust liczni zagraniczni, jakoteż i miejscowi lekarze, gdyż została uznaną za godną 
polecenia. 


Dra J, G. POPPA pasta anaterynowa do zębów. 


Ta pasta do zębów jest jednym z najwygodniejszych środków do czyszczenia zębów, gdyż nie 
zawiera w sobie żadnych zdrowiu szkodliwych części; mineralne cząstki składowe działają na emalio . 
zębów, nie psując ich, jak również czyszczą organiczne mieszaniny pasty, odświeżają tak emalię, jakoteź 
błony śluzowe, następnie i usta przez dodanie ulatniających olejków, przez co zęby zyskują na białości 
i czystości. ; ; ) 

Szczególnićj polecenia godna podróżującym wodą i lądem, gdyż nie może być rozsypaną, ani też 
nie psuje się przez codzienne użycie na mokro. — Cena pudełka 1 zir. 82 e. (05-23) 


Na Składzie : 


w Krakowie: ma p. W. Redyk apt. „pod Barankiem*, p. Siedlecki apt., p. 
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch. p. Er- 
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną* 
w Rynku głównym i p. Jakób Goldwasser, ulica Grodzka Nr. 70; 

we Lwowie: ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Ber- 
liner apt., p. Ehrenberger apt., Fr. Klein wdowa, p. Bonif. Stilłer, p. Z. Rucker 
i p. J. Piepes, aptekarz. s i 

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., — w Bielsku p. Stanko 
apt., — w Bóbrce p. J. Zarnitz apt, — w Bochni p. Fr. Reiss apt, — w Brodach p. Griinspan apt., 

M. S. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w Chrza- 

nowie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski apt., — 

w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz,—w Grzy- 

bowie p. Muszyński, — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz apt., — w Ja- 

złowcu p. Twardowski, — w Krynicy Ẹ: M. Nitribitt apt., — w Lutowiskach p. M. Konicki, — w Mo- 
nasterzyskach p. Zarski, — w Nowym Targu p. Laur, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 

S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt, — w Przeworsku p. Świtalski apt., — w Przemyślu p- 

Gaideczka i Syn, p Machalski i p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 

Z 


p. Gabriel, — w Rzeszowie p. J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apt., 
. Riedl apt, — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i 


> Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J. 
. Nussenblatt i Spółka, — w Tarnowie p. W. T. A. 


Wielogórski, p. H. Koy i p. J.-Reid apt., — 


dowicach p. Foltin i 


w Tarnopolu Je Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — w Turce p. A. Czerniański, — w Wa- 
ol ZKŻ p. O. Fadenhecht 


. Uhna, — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w 


Dragóes Meynet_ "ESSENCYA Kóni gsdorf- Jastrzemb Alexander Siedlecki Dworek A 


Kąpiele 


a L Extrait de r Muile de z Salsaparyli Colbert. 
l i Jed dawniejszych i najskuteczniejszych ro- j | 
Foie de Morue. ślinnych środków, krew, czyszczących, na W Szlązku górnym. dotychczas Notaryusz w Podgórzu, Od| na przedmieściu Rzeszowa zwnen Rusią 


Wsią, znajdujący się w najlepszym stanie, z za- > 
budowaniami gospodarskiemi i dużym ogrodem, jest 
do sprzedania z wolnéj ręki. Bliższa wiado=, 
mość u P. FRRDYNANDA SZAITERA w Rzeszo- 


wie. (961A - 


Bulki czyli gałeczki wypełnione najlepszego ga- |złego przymiotu (syfilitycznych), zanieczyszczeniu dmia Hgo kwietmia r. b. 


tunku wytworem z tranu rybiego, łatwe do zażycia, | krwi-i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- iBozpoczęcie pory 15 maja ie Eo urzęduj e i mieszka w Kra- 


pae e smaku, nie sprawiające nudności, ani od- | skim języku. è S ; 

iania ri CI działające jak sam tran. Pudełko] Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert Zabudowania na kąpiele natryskowe są powiększone, liczba łazienek Jest znacznie kowie, W Rynku głównym przy rogu 

3 franki. W Paryżu apteka Europejska na ulicy jw passażu Colbert, Nr. 7 et. 8, — w Krakowie u p. | pomnożona i obszerna kolonada wybudowana. Zamówienia na mieszkania, tudzież Floryańskićj ulicy, w domu „pod Mu- 
í , » i 


Amsterdam 48; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- Trauczyńskiego, — we Lwowie u p. Piotra Miko- TEEN zole i J ineralne: przyjmuj l i 
skiego pod Koroną w Rynku głównym; we Lwowie | lascha, — w Brodach TE eea Ne feamainn LA za jesoną 20g 1 WOO  kiacednewie la p. b se E e 

aa U A PYEĆ rodach w aptece p KU Id ||lowy. IF Na lekarskie zapytania odpowiada p. Br. Euge- o a w dzielnica II, obok 
(19-13-36) (385-16-) | miusz Huliusberg. (659808) OPELA YZ (639-10-10) 


w aptece p. Mikolascha; w 


- Kullaka. Właściwe miejsce, 


gdzie można majtaniej nabyć 
najlepszych zegarków, 


A 


główny dla Królestwa Polskiego u pp. 
Spiessa w Warszawie. 


ŚL SB 
Y R i 


jest 


FABRYKA ZEGARKÓW 
eps £ A 

Filipa Fromma 
w Wiednin, Rothenthurmstrasse NOSZE 
5 naprzeciwko Wollzeile. g 
Wszystkie zegarki na sekundę zregulowanć, sprzedają i 
się. ż 5-letniem . poręczeniem. s z AB 
i prawdziwy angielski w0- — 
tylko 17 lub 18 Lł. gniu złocony, srebrny sj 
zegarek chronometrowy, z podwójną koper- ` 
tą, pięknie emaliowany, ż łańcuszkiem z prawdziwe- 
go złota talmi i medalionem; O R AE 
ia © prawdziwy angielski sre- S 

tylko 14 lub 17 Zł. brny chronometr z szkłem 
Kryształ. z łańcuszkiem, medalionem i we futerale; > 
srebrny remontoir nakrę- 
tylko 19 lub 20 zl. yć bez kluczyka ze 
szkłami kryształowemi, w pięknym drewn. futeral; 
i rawdziwy angiels. Cy-- 

tylko 8 lub 10 Zł, doy zegarek o 6 ru- 
binach, ze sukłem kryształ. z łańcuszkiem ze złota 
talmi, futerałem skórzanym i 5-letniem żaręczeniem; 


tylko 14 lub 18 zł zadzwoni Fic 
of Wales, najgrubszego gatunku, ze szkłem kryszta- 
łowem, wnętrzem niklowem, w oprawie z prawdzi- 
wego złota talmi — zegarki te mają przed innomi tę 
korzyść, że można je nakręcać beż kluczyka; do ta- 
kiego zegarka otrzymuje się łańcuszek ze złota talmi, 
z medalionem i zaręczeniem bezpłatnie; ; A 
tylko 12, zł AR z aota tanii emag 
» dwójną kopertą odskakującą, 
szkłem kryształowem i wnętrzem niklowem 2 dań 
cuszkiem z prawdziwego złota talmi, medal., futerali= 
kiem skórzanym i kartką 2 dia ża 
tylko 28 do 34 Zł Sowy, remontoir na- 
kręcany bez kluczyka, z łańc. ze złota talmi i me- ` 
dalionem; 3 
7 prawdziwy zegarek ko- 
tylko 15 lub 20/Zł. twicowy ze szkiem Iry- 
ształowem i medalionem; WR 7 2 
tylko 10, 12, 13 Zł ze siem kryszt, min. 
dobrze złocony, z łańc. na aIo ME W td a 
takie same z podwój- 
R yć 18, 20 zl. ną kopertą i łańcu- 
szkiem naższyję; . REZ 
i srebrne damskie cylin- 
tylko dej 20 zl. drowe zegarki, dobrze —— 
w ogniu złocone; ES, 
ł złoty damski zegarek 
tylko 22, 25, 30 Lis zę szkłem kryształo- 
wem i łańcuszkiem na szyję; j 
złot ki k 
tylko 40 lub 48 zł. 7ojneniami £ lati- 
cuszkiem na. szyję; ` >> a 
; taki dwój- 
tylko 60 lub 70 zł ioma 7 
złote męzkie remon- 
tylko 70, 80, 100 zł. toiry ze szkłem kry- 
ształowem; szą: 
51 b 100 ł złote dams, remon- 
tylko 7 u „b » toiry z wytwornym 
łańcuszkiem na szyję: sie aj ad 
tylko 90 lub 120 zł. wia koperta | 
1. t JE n 
tylko 200 lub 400 z} 79 Saone 
we z podwójną kopertą. GR 
Srebrne łańcuszki do EEE zł. 2:50, 4,5, 6, 7, 
10 do 1Ż zir. R 
Złote dto zł. 18, 20, 25, 30, 35, 40, 50, 
60, 70, 80, 90, 100. ; 


Budziki z zegarem tylko 7 złr. z 
Budziki z zegarem, które budząc zapalają światło 9 zł 


EEG EOPPGOGOGOOOGEGOGE 


Kapital Akcyjmy | 


= 5,000,000 Zir. w. 2. w 50.000 akcyi po 100 Złr. 


pełnowpłaconych ++ 


fe Kmisya 25,000 ńkcyj. | 
Siedziba Towarzystwa w Krakowie. — Reprezeniacya W Wiedniu. 
Towarzystwo ma prawo zakładać Filie w całej Austryi i Agencye za granicą, 


Zakres dzialania Towarzystwa. 


Główniejsze czynności Towarzystwa są W myśl $ 9 Ustawy: 

a) Porządkowanie własności dóbr ziemskich długami obciążonych, przez częściową parcelacyę i sprzedaż oddzielonych w ten sposób cząstek, na rachunek: właścicieli tychże dóbr; przeprowadzanie 

wszelkich z czynnością tą w związku będących operacyj kredytowych, a mianowicie spłacanie i nabywanie w tym celu wszelkich ciężarów hipotecznych. 

b) Przeprowadzanie wszelkiego rodzaju kommasacji, zaokrągleń i parcelacyj; kupno i sprzedaż realności, a mianowicie kupno większych posiadłości ziemskich, w celu rozdzielania ich na pojedyncze 
folwarki; folwarków tych urządzanie i pojedynczo sprzedawanie, lub też w miarę potrzeby dzielenie nabytych większych posiadłości ziemskich na drobne działy (parcele) i sprzedaż tych działów. 

c) Przedsiębiorstwo i wykonywanie budowli wszelkiego rodzaju. ; p i 


Mada zawiadowcza Towarzystwa: 


i i zystwa Parcelacyi i Budowy 
SĘ 


DOE 


300 


O 4 


SA 


A 


Prezes: Wice-Prezes: 


Aleksander książę Prucki-Lubecki ©. Ludwik hrabia Wodzicki 
Właściciel dóbr. i - Zastępca Vice-Prezesa : Właściciel dóbr i Członek Rady Państwa. 
Dr. Feliks Sziachtowski, Adwokat, Wiceprezydeiit<M. Krakowa. 3 
Członkowie Rady Zawiadowczej: 


Ludwik Helcel de Sternstein bankier i właściciel dóbr w Krakowie, — Ludwik Jędrzejewioz, właściciel dóbr, — Dr. Karol Kaczkowski adwokat, Marszałek pow. Tarnowskiego, — Henryk Kiesz- 
kowski, właściciel dóbr, Dyrektor Tow. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie — Aleksander Kurtz, właściciel dóbr, Dyrektor Banku Galic. dla Handlu i Przemysłu, — Lasocki Bronisław, właściciel dóbr 
Dyrektor Banku Galic. dla Handlu i Przemysłu, —H. B. Rosenthal, Dyrektor Banku Interwencyjnego w Wiedniu, — Dr. Arnold Rapoport, adwokat: w Krakowie, — Książę Sanguszko Eustachy 
właściciel dóbr, — Hr. Stadnicki Jan, właściciel dóbr, członek Rady Zawiad. kolei Dniestrzańskiej, — Ludwik Szumańczowski, właściciel dóbr, Poseł na Sejm, Członek komitetu Tow. Roln. Krak. 


Z 25,000 Akcyj pierwszej Emisyi, wystawia się 10.000 na Subskrypcyę, której termin oznacza się na dzień 


, | | e 


Warunki Subskry peyi: . 


Subskrypcya w dniu ogłoszenia odbywać się będzie w godzinach biurowych. i __ Ktoby sobie życzył, w. miejsce zapłacenia na raz jeden całej należytości za Akcye 


1. sz A 

2. Cena subskrypcyjna każdej Akcyi jest 115 Złr. w. a. w terminie wyżej oznaczonym, spłacić należność tę ratami, może pierwszą ratę na każdą Zogaxy scienne BE grające 2, 3 1.4 stulda 

8. Przy subskrypcyi należy złożyć kwotę Złr. 20.w.a. jako kaucyę na każdą podpisaną akcję, akcyę w kwocie 20 fl. w. a. zapłacić najdalej do d: 31 Maja b. r. zaś resztę należności Zegary pendułowe grające 2, 3 i 4 sztuki, zł, 80, 
w gotówce, lub efektach na giełdach Wiedeńskiej, Berlińskiej i Warszawskiej notowa- w kwocie 95 Zir. w.a. uiścić w 10 ratach miesięcznych, po 9 złr. 50 c. w. a., wraz z pro- ** 100 1 120: 
nych, które będą, Bznowane po 80%, kursu dziennego. Kaucye złożone w gotowiznie * SA 5% x stosunku roku do dnia 15 kwietnia 1872 r., który przy ostatniej racie . ar Ka A 2, 4, 6, 8 sztuczek, zł. 15, 35, 

"_ procentowane będą w stosunku 4/5 rocznie. - "_ zapłaconym być winien. W takim razie otrzyma subskrybent na wpłaconą pierwszą ra SE A 

4. Jeżeliby większą ilość akcyj podpisano nad wystawioną do subskrypcji, zastrzega się stosun- ` kwit wystawiony na okaziciela, na którym JA A ae będą; AA zań 1 EA 21080, ką 2.3, NSZZ Be SĘ 
kowa redukcja, której rezultat w jak najkrótszym czasie ogłoszonym zostanie przez dzienniki. daną mu będzie dopiero Ww czasie, w którym ostatnia rata przypadnie i po jej spłaceniu. Pudełka na cygara grające zł, 10. RERNI 
Odbiór przyznanych akcyj za złożeniem ceny emisyjnej, wraz z procentem 59/0, W'stó- = Oświadczęnie czy podpisujący chce akcyę spłacić na raz jeden, czy ratami, winno Pudełka na. potrzeby do szycia grające 15 zł. 
sunku roku, licząc od 15 Kwietnia 1872 (jako od dnia, od którego kupon akcyi datuje być złożone przy, subskrypeji. ; Zegary pendułowe własnego wyrobu 


się) ma nastąpić zaraz po ogłoszeniu repartycyi, a najdalej do 31 Maja br. w miejscach 


A: : , a f - z Ď-letniem zaręczeniem :. 
gdzie podpisano; w przeciwnym bowiem razie kaucya przepada. ) = 


Nakręcane codzięńnie 10, 11, 12 zł. 3 
Ę co 8 dni, 16, 17, 18, 19, 20, 22 zł. 

h bijące a i pół-godz. 30, 38, 35 zł. 
ż 5 adranse z powtarzaniem godzin 
43, 50, 55 zł. 3 
Zegary kantorowe 10, 15, 20 zł. 

„ do kawiarń 15, 25, 80 Zł. 


pro 


LJ 


PEER PZ 


Podpisywać można w następujących miejscach : 


w Krakowie w Banku Galicyjskim dla Handlu i w Tarnopolu, SambÓFZE i Bielsku we Filiach Banku Galicyjskiego 


Hipotecznego. ` 
Przemysłu, | | w Wiedniu: w Vercinsbanku. 
we Lwowie: w Galicyjskim Banku Hipotecznym, w Poznaniu: w Banku Roln. Przemysł. Kwilecki, Potocki i Spółka, 


| Wielka pracownia do reparacyi. © 
Stare zegarki, często drogie familijne pamiątki by- 
wają naprawiane i jakby nowe oczyszczone. Cena 


F.FROMMA w Wiedniu, 
Rothenthurmstrasse Nr. 9. 


Ostrzega się od oszustwa. 


| W ostatnich czasach handle zabawek i bazary 
m R | przywłaszczając sobie nazwę fabrykantów zegarków, 

D |a nawet dając ostrzeżenia, ogłaszają angielskie ze- 
garki, zupełnie nic nie warte. Liczne s argi, ja- 
kie nas dochodzą, powodują nas do tego ostrzeże- 
nia, aby Publiczność od strat uchronić.  (366-9-) 


w Czerniowcach: we Filii Banku Hipotecznego ju Agenta Banku Gali- w Moruniu: w Banku Donimirski, Kalkstein i Łyskowski. : naprawy z 5-letniem poręcz, zł. 130, 3, 5 do 10, 
; - cyjskiego dla Handlu i Przemysłu. T EN w Warszawie: w Domu Bankowym A. Rawicz i Spółka i w Biórze Re- | Jedy sc e wyłą WA a 
w Oświęcimie : w Agencyi Banku Gal. dla Handlu i Przemysłu. prezentacyt Towarzystwa ubezp. „Imperial“ oraz we wszystkich miej- m 4%, EMANUBIA w Londynie, 
w Rzeszowie: w Domu Komisowym Banku Galic. dla Handlu i Przemysłu. scach w Królestwie Polskićm przez nich ustanowionych, % ae GDW SA 
w Tarnowie: w, Domu komisowym Banku Galicyj. dla Handlu i Przemysłu. w Kaliszu: w Domu Bankowym Jabłkowski, Radoliński, Skupiński i Spółka, | $> Kdmiuiga, J. © Jk. Butiama i króla Porbugalskiego. 
w Mielcu: Kantor zaliczek i zleceń Hr. Reya. RW w Wrocławiu: w Filii Banku Roln. Przemysł. Kwilecki, Potocki i Spółka. so Listówne polecenia = 
Podpisywać także można u wszystkich Agentów Krakowskiego Towarzystwa Ubezpieczeń, w Galicyi i innych miejscach. 3 | A ERA, A wadę 2 M zaza | 
e . ró, ; > k s CE iczką pocztową lub — nadesłaniem go- 
BE” Wiadomość dla Akcyonaryuszów Banku Galicyjskiego dla Hiandlu i Przemysłu. BE tówki. ży szozególne żądanie będą, także > 
Prócz powyższych 10,000 Akcyj Galic. Tow. Parcelacyi i Budowy na Subskrypcyę po powyższe Akcye Gal. Tow. Parcelacyi i Budowy, uiścić ratamak, może pierwszą ratę w kwo- A i łańowszki za zaliczka do wyboru przesyłane a .- 
115 A. w. a. przeznaczonych, zastrzeżono dla Akcyonaruszów Banku Gal. dla Handlu i Prze- cie Zł. 20 w. a. na każdą akcyę złożyć za przy ostęplowaniu Akcyi Banku Galicyjskiego, a, r) LEG ASOKA BECKA: 4 
mysłu, prawo podpisania na każde 5 Akcyj Banku Galicyjskiego, jednej Akcyi Gal. Towa- - resztę zaś należytości w kwocie Złr. 80 w. a. spłacić w 8 ratach miesięcznych po Złr. 10 To KE AET R AG 2 
rzystwa Parcelacyi i Budowy al pari, to jest po Złr. 100 w. a. w.a., z procentem 50/,, w stosunku roku, od dnia 15 Kwietnia 1872, który przy zapłaceniu dzeniami stoimy zawsze raz En postępu. 
Akcyonaryusz Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu, chcący z przywileju tego ostatniej raty uiszczonym być winien. Na wpłaconą pierwszą ratę otrzyma Akcyonaryusz kwit, WWszysey chcący kupić nasze zegarki, wszyscy 
korzystać, winien akcye swoje podać do ostęplowania w Krakowie w tymże Banku, lub Wie- na którym dalsze zapłaty notowane: będą. Akcya zaś wydaną będzie. dopiero w czasie, w któ- chcący zamienić stare zegarki na nowe, wszyscy 
dniu w Vereinsbanku, w Berlinie w domu bankowym G. Müller et Comp. w czasie od dnia rym ostatnia rata przypadnie i po jej spłaceniu. A Fo, W RA a da de 
10. do 16 Maja b. r., a na każde pięć akcyj tegoż Banku ostęplowanych, wydaną im będzie Nieuiszczenie w terminie którejkolwiekbądź raty, daje Bankowi prawo sprzedania podpi- 1111 Staro RA ARN ERO państwowe SE 
jedna Akcya Gal. Tow. Parcelacyi i Budowy, za, złożeniem należności za tęż akcyę w kwocie sanych Akcyj na ryzyko subskrybenta. 8 | przyjmujemy za gotówkę po najwyższych orai | 
Złr. 100 a wraz z procentem 5%, od d. 15 Kwietnia 1872., Statuty Gal. Tow: Parcelacyi i Budowy i Prospekta są do przejrzenia w miejscach sub- D : z 
Ktoby z Akcyonarynszów Banku Galicyjskiego, życzył sobie należytość przypadającą za skrypcji. D FABRYKA ZEGARKÓW 
ż AN 
D> 
D w 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu. 


2008 
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A CZAS z Wtorku 14 Maja 1872. 


aj większy wybór WESZCZOCHRONÓW, angielskich gutaperchowych PŁASZCZÓW od deszczu , PLEDÓW, białćj i kolorowćj BEELEZN Y, nicianćj MATERWE na garnitury, saskich 
PONCZOCH i SKARPETEK, najnowszych WSTAWEK do kozu, KRAWATEK, MANSZET, KOENIERZYKÓW, SZELEM i SPINE, różnego rodzaju 
REKAWICZKI do nacierania zimną wodą, RECZNIKI, PŁASZCZE i PRZESCIERADEA. Obstalunki na bieliznę i zamówienia na prowincyę uskuteceniam jak najspiesznićj 
t najakuratniej. 


(810-3-3) Poleca po najumiarkowańszych cenach F. $. BARDASZ, we LWOWIE, = Ratsdit, Ne. 9. i 
KR GR A=. Wielmożnemu Panu Kradzież koni. 


_ W dobrach Wierzchowisko w Królestwie Pólskiem 


> m | skradziono 10go maja, roku bieżącego, konie cugo- 

we, a mianowicie: wałacha kasztanowatego z łysiną 

i wązką na głowie i nogi trzy poniżéj kolana białe, 

lat 10, miary około 1ótu; klacz kasztanowałą z ta- 

i 4 ką łysiną jak wałach, lat 6, miary 15téj; wałacha 


= ę skarogniadego, lat 11, miary około 18tćj. $ 
3 © de © 8 Ie © Kto znajdzie lub wskaże złodzieja, niech da znać 
; s o tem do (962-1-3) 


| Handlu 
Od przeszło trzech lat funkcyonuje nieustannie w Podhajczykach ma- Adama Hry w uziiaa 


w Krakowie, 
za stosowną nagrodą. 


_ Niniejszćm oświadczam, że (pana adwokata Dra 

Geislera za obrazę honoru wyrządzoną mu przez | 
umieszczenie artykułu w Nrze 12 czasopisma hu- 
 morystycznego „Coś“ z dnia 16 września 1871 tre- 
ści „Nadesłane“; „ktoby potrzebował sumiennego 
- adwokata, niechaj się do mnie zgłosi, a ja mu 
_ m wszelkiemi dowodami polecę p. Dra Geislera. 
= Zygmunt Kraus“, przepraszam i tylko w skutek na- 
mowy umieściłem rzeczony artykut. 

Kraków, 7 maja 1872 r. (878) 


Ba Adwokat 
br. Andrzćj MAREK | 
; w Myślenicach 


otwarł tamże kancelaryg w Rynku, w domu 
„pod Lwem“, (873-1-3) 


_ Na oświatę ludu! 
KSIĘGARNIA POLSKA "stoje jej czośewj = 


wydaje swoim nakładem w polskim przekładzie 


DZIEJE POWSZECHNE 


Fr. Ch. Szlosera 

z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, mający wynosić 1% tysięcy złr. a w po- 
myślnym razie przy większym udziale publiczności przeszło 50 tysięcy, przeznacza się na 
oświatę ludu. 3) 

„DZIEJE POWSZECHNE Fr. Ch. Szlosera rozpoczną wychodzić 
w miesiącu lipcu b. r. i nieprzerwanie będą wychodziły po 2 ześzyty na miesiąc aż do ukoń- 
czenia dzieła. Każdy zeszyt zawierać będzie 6 arkuszy druku czyli 96 stronie dużej Ski, Cena 
zeszytu oznacza się na 35 centów tylko ! 3 

Przedpłata na całe dzieło z 96 zeszytów wynosi z przesyłkę w Austryi 35.58. W Pru- 

sach 84 talary, we Francyi 180 franków. Po wyjściu z druku cena będzie podniesiona do 50 złr. 
3 Uprasza się o nadsyłanie przedpłaty na całe dzieło, w ten sposób bowiem wielce ułatwi 
się wydawnictwo. ; 
> „Przedpłatę można składać częściowo. Płaci się z góry na ostatni kwartał wydawnictwa 
i za pierwszy, a następnie w każdym kwartale odnawia się przedpłata z wyjątkiem już opła- 
conego ostatniego kwartału. 

_ Przedpłata kwartalna wynosi we Lwowie 8 złw. 10 cemt. Z przesyłką w Austryi 


jatku moim, w obwodzie Kołomyjskim, z fabryki Pańskićj dostarczony aparat 
gorzelniany kolumnowy systemu Sawalego tak doskonale, że 


takowy, prócz szybkiego odpędzania, tak czystą i wysoko-stopniową wódkę Praktyczny 


wydaje, iż w magazynie przeciętnie zwyż stopni Trallesa się znajduje. |i doświadczony rządca ekonomiczny — wdowiec 
RE SPARE E $ ) 30 p ; £ Jev po 14 latach pobycia na jednem miejscu, poszukuje 


Również maszyna parowa 42u konna i młyn o Zch|Pszdy od Sgo Jana, 


$ Woda Selcerska. 9 medali. 
_| Aparat Gazogene Brieta 


zwany i uprzywilejowany. 


| JEDYNY ` JEDYNY 2.22, E Prusach 1 tal. 15 sr. gr. We Francji i innyoh ah Es Bliższa aoi z PARA D 
13 ; 3i SEE A g prasza się o wczesne nadsyłanie prenumeraty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu, = CJĘ 4 r > a r POS „ | wskićju p. Szefezyka sekretarza, 315-1- 
PEM X jaki IE a wiele na tem zależy, gdyż Widkarrie potem pociąga za sobą osobne koszta. ZE kamieniach na sposób amery kamski i reszta przy rządów 1 EA 

ARE lech parzekich Prenumeratę przyjmuje się do 1 Lipca b. r. Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem: ; x A A RRE s 

| AKADEMIĘ dk wyj -Do IAsięgarni Polskiej, 12. ul. Kopernika we Lwowie maszyn potrzebnych do zupełnego urządzania gorzelni są tak silnie i z taką Į 
MEDYCZNĄ. EG 998-1-7 W A ŻE > = z : E E EE CHOROBY DZ m 

: F 828 e APARATÓW IE = 2 RE E dokładnością wykonane, że opierając się na tak długiem doświadczeniu i 

| Za pomocą tego BRIETA j 


(SYROP. CHRZANOWY. Z 1ODEM. 
(PP. GRIMAULT et C* Aptekarzy w PARYŻU) 
'SKUTECZNIEJSZY SRODEK 0D 


aparatu, po- 
 wszechnie zna- 
nego obecnie, 
każdy dziś może 


o jedné butelce poczuwając się do wdzięczności ku Panu, miło mi jest polecić wszystkim in- 
12 


o dwóch butelk. 
15 fr. 


j e R teresowanym jak najsumiennićj wyroby fabryki Pańskiej. 


14 razy tygodniowo od . 


telegraficzna 


| w jednćj chwili o trzech butelk. Bi Czerwca do samego Za- od 1 Czerwca w samym Za-P. SRDA NITE pr Cl 
| przygotować z PEBALSZ, przyjeśdłając kładzie istniejąca. © [ TRANU WIELO RYBIEGO: 3 


kładu 


w Krynicy 
z dniem 1 Czerwca r. b. otwarty 


bardzo małym 
kosztem WODĘ 
SALCERSKĄ 


o PSSE but. Podhajczyki dnia 8 kwietnia 1872: Tran rybi winien swe własności leczebne obe- 


cności jodu, który się w nim znajduje; na nieszczę- 


= la wszelkie na- PROSZKI. ście wiele osób nie może znosić tranu wielorybiego. 
poje gazowe, ja- 1, Pło doz o posiada: 627 pokojów gościnnych, wspaniałe łazienki, w których każda po- || „,„„ I Łukasiewicz WARAN PSS LI 
| Soda IRENA do 9 but 15 © jedyncza wanna ogrzewa się parą, uposażone wszelkiego rodzaju kąpielami ; stałą W ( 2 gnacy u as EWICZ. która wchodzi w skład jego, zawiera jod w stanie 
3 at ma |||] wyrobóm żotyoy, pastylek. krystokich | okstrakti z leiva na ESHS | | MDE 20: OWNCACA A 
ZE: Pd > ; deh huto * WYKO m SELYCYY PASEYO Ak oz ZEE SILE j JĄ] | slin anti -skorbutycznych, jak chrzan i marchew. 


Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
paryskich, kiedy idzie o wyleczenie iymnfaty= 
zu, skrofułów, krzywiemia się ko- 
ści pacierzowćj, biadaczki, rozmię= 
M |lałości ciała, mabrzumiemia grucze- 
j|łów, wyrzutów, i strupów ma głowie 
|i obliczu, tala ezęstyeh u dzieci mło- 
Bi | dych i znanych powszechnie pod nazwiskiem zołzów. 
$ | Nieoceniony jest w pierwszych począt= 
u |kach suchot, pobudza apetyt, uła= 
M |twia trawiemie i skutkuje tak dobrze na dzie- 
ki | ciach, jak na osobach dorosłych. (28-19-24) 


balsamiczne; orkiestrę z Pragi; Teatr polski z Krakowa; nadto czytelnię 
książek i gazet; zakład gimnastyczny i rzecznych kąpieli. 
Restauracyę zakładową t. r. z całą usilnością pozyskenia powszechnego zado- 

wolenia Szanownej Publiczności prowadzić będzie ch 
i Franciszka iBudkiewiczowa 
Rozsyłanie wód mineralnych krynickich z początkiem Kwietnia t. r. roz- Mf 

poczęte, ną żądąnie natychmiast się uskutecznia. (908-1-3) Bi 


ŚWIEŻE WODY MINERALNE 


wprost ze zdrojowisk 
już otrzymała firma: 


-3.F. Kleina W” © Rissler 


NKONDOLLOWT SYN, 
inżynier fabrykant, 
|w Paryźu przy ulicy Chateau-d'Eau 94 i 96. 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, — 
| we Lwowie w aptece p. Mikolasza. _ (88-5-10) 


RIES 


-Skład fabryczny porcelany 


_ Nie. Korneuburskie, 


AA lecz || Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
kraj owe śro dki wete | J. Poya, Naglergasse Nr. 9. w Wiedniu, [ERZE Korona sw Ry ówna 
ry- s F z li u p. W. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma- 

X = z RE poleca na s we Lwowie, Rynek I. f5 nowa ; W |teryałów aptecznych i w aptece p. Piotra Miko- 
zz narskie wyprawy Slulbme tanie i dobre serwisy stołowe od złr. 9 do złr. 2O00 HNS" Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną koleją a w mniejszych partyach i jj |lasza, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 


w Brodach w aptece p. Michała Kullaka i u p. 


j pocztą. 


: : : sy d 114 he: „od zr. 4 d (AI lkie i . . 
oparte na długoletniem doświadczeniu serwisy do kawy lub herbaty 4 L GO zr > wszelkie tnng . Przy łaskawych obstalunkach upraszamy o dokładne podanie stacyi kolejnej lub pocztowej. |f| Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 
Władysława Rittermanna byłego nau- porcelanowe rzeczy według cennika, który na żądanie opłatnie # |wicza, — w Warszawie w Składach materyałów 


aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 


Cenniki ma żądanie franco. <- (980-1-2) 
przesyła. (822-1-12) ską. : TCZEWA i Ludwika Spiessa. 


czyciela chowu zwierząt i weterynaryi 
przy szkole rolniczej: 


a) C. k. urzywilejowany środek desinfekcyjny 
podczas chorób epidemicznych u zwierząt do- 
mowych. 

b) Srodek przeciw zarazie czyli gniciu płuc u 
bydła rogatego. 

c) Środek przeciw wszelkim słabościom orga- 
nów oddechowych jakoto zapaleniu płuc u 
koni i bydła. 

d) Środek przeciw słabościom żołądka i kiszek 
u zwierząt domowych, mianowicie kolce, nie- 

i strawności itd. 

e) Środek przeciw karbunkułowi u świń. 

Balsam gojący- wszelkie rany bądź to świeże 
i bądź zastarzałe, sg 
P Płyn odżywczy (eestitucyjny). 
yciągi znacznćj liczby świadectw Szanownych 

Panów właścicieli są najlepszą rękojmią skuteczno- 
= ści tych środków, które w komplecie stanowią pod- 

ręczną apteczkę niezbędną dla każdego hodowcy 
. zwierząt: 

. Pańskiego c. k.. uprzywilejow. środka desinfekcyj- 
nego, oraz środków weterynarskich podczas zarazy 
_ płuenćj u bydła rógatego, nierogacizny, jak również 
w zołząch u koni, żółtaczce zaraźliwćj u owiec itd. 
nżywałem w dobrach Arcyksiążęcych z najpomyśl- 
„niejszemi skutkami, co z przyjemnością stwierdzam 
i polecam wszystkim Szanownym Panom właścicie- 
-lom wiejskim jako nieocenione środki w powyższych 
- wypadkach. i ; 

Zywiec 2 kwietnia 1972 r. - 

Z dyrekcyi dóbr Arcyksiążęcych, 
ŻE F. Laudyn. 
Powyższe środki wyrabia i rozsyła na 

żądania Jozef KTrauczynski 
-Aptekarz „pod Korona“ w Mra- 
kowie. > 

Skład tychże utrzymują: we Lwowie P. Mikolasz, 

apt. — w Tarnowie J. Reid, apt. i Tenczyn, apt.— 
`w Bochni Reiss, apt. — «w Nowym Sączu „Karol 
-= Müller — w Starym Sączu Szameit apt. — w Żywcu 
_Klóska apt. — w Brodach Kullak, apt, — w Czer- 


niowcach K. Chalbazani — w Brzeżanach Kordecki, 
- apt. — w Rzeszowie Schaiter i Spółki (466-6-9) 


; Karlsbadzkie zdroje $ 
eo > 5 
Miihl-, Schloss- i Sprudel- Brunnen. 
_ Karlsbadzkie pastylki i sole. 

Przez swoją nadzwyczajnie leczącą skuteczność w bardzo wielu 

Karlsbad. wypadkach zajmuje naturalna WODA MINERALNA KARLS- 
BADZKA pierwsze miejsce pomiędzy wszystkiemi LEKARSKIEMI WODAMI MINERALNEMI. 

Szczególnićj w chorobach ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, ŚLEDZIONY, NEREK, OR=. 

GANÓW MOCZOWYCH, GRUCZOŁU PROSTATA, w CHOROBIE CUKROWEJ, w CHRONICZ- 

NO KOR MACICZNYCH i w GOSĆCU należy polecić najbardzićj WODĘ KARLS- 

WODA KARLSBADZKA używa się w domu tak samo jak przy zdrojach. Zwykła dawką 

na rano jest jedna flaszka, którą wypija się na ciepło lub na zimno w pauzach co 20 minut, o 

ile możności podczas przechadzki na świeżem powietrzu, albo też w domu lub w łóżku. Dla 

wzmocnienia rozwalniającego skutku WODY KARLSBADZKIEJ dodaje się do takowćj łyżeczkę 

od herbaty SOLI ŹRÓDŁOWEJ. 


DA MINERALNA KARLSBADZKA używana na zimno, działa więcćj rozwalniająco, 
niż na ciepło. : 


Muł mineralny, sól żelazisto-mułowa i ług 


do okładów i kąpiel ze zakładu mułu mineralnego 
Mattoniego 1 Spółki we Franzensbad, 

bardzo -cenne jako środek zastępujący kąpiele żelazisto-mułowe w domu dla leczeń przed i po 

słabościach, w ogóle bardzo potrzebne we wszelkich CHRONICZNYCH OSŁABIENIACH, w któ- 

rych występują jako powód lub następstwa NIEDOKREWNOŚĆ, NIEDOSTATECZNE WYTWO- 

RZENIE „„OPADNIĘCIE Z SIŁ ORGANÓW I WŁÓKIEN, SILNE OSŁABIENIE NER- 

WOWE i OCIĘZAŁOŚĆ. j 


Zdrój szczawiowy z Giesshiibel 


„König Otto’s Quello“ pod Karlsbadem 
(austryacki Selters). 
Najezystszy alkaliezmy szezawik. 
Codziennie świeżo napełniony można sprowadzić przez 


Zarząd zdrojowy Giesshiibel 


Mattoni i iśnoll w Iśarlisbadzie. 
(665-4-12) Broszury, cenniki itd. darmo. 


Pierwsza węgier.- 


Obwieszczenie, © 


Niżej podpisana Dyrekcya ma zaszezyt podać do publicznej 
wiadomości, że na przestrzeni między | 


Przemyślem a Chyrowem 
(ruch osobowy jakoteż pakunków i przesyłek pospiesznych 
ME” z dniem 43 Maja 1832 r. 7 

otwartym zostaje, Sk aa 
Wiedeń w Maju 1872. 


iByrekcya. 


Eauu's papierów i pieniędzy. żądają | płacą żądają | płacą ` żądają | „płacą żądają | płacą Odchodzą. | Przychodzą. 
; ELAN Listy zastawne. Kolei rządowój fr. a. . |366 —|364 —| Kolei Ces. Elżb. 50, za 3 Luidory (niemieckie). . | —. —|:.— — Poolągi osobowe rano |po poł. | rano: 
Kraków 13 maja. 50, ARA narod. losy. | 93 —| 92 80 „ zachodn. e. Elżbiety |250 50|250 —|  „ (er. prus. 100 złr. w.a. | 93 —| 92 50 Sowa ER „ | 11 40) 1130 na kolejach żelaznych. |" 
2 (Wartość kuponów do 14 maja) f 4, galicyjskie . . ~. BNE SA »  Pardubickiej „ . || 185 --|184— „ (Emis: 1862) „ „ „ 92 —| 91 50| Imperyały rosyjskie . . |— —| — — R 
_ rebro austryackie za Zł. 100 — Be Pi RAK: sh |2799:42- » potadniowej «s . |19856|198 30] Kolej rząd. St. 500fr. . | — —|138 —| Srebro . . . . . . |111 25|111 — W Krakowie: lwowski 11.30 8.13 
Kupony sr. płatne „ „ 100. = 6, gal. zakł: kr. włoś. | 92 75| 92 25 » Galicyjskiej . . . |256 — |255 50 k „ Emis. 1867 128 — |127 50| Srebro, kupony . . . |111 50/111 — „ „ miesz. WE 8.58 
Ruble ros. papierowe „ R. 100 = 5, węgiersk. losow. . | 9035| 90 15 »  Czerniowieckićj ..|166 — | 165 50| Kol. południo. St. 500 fr. |114 50|114 —| Talary związkowe . . (= =|= — 5 wielicki 93.— 5.31 
Talary pruskie „ „ T. 100 — | 5, zakł. kredyt. austr. |104 — | 103 80 Kol. węgier. półn. wsch. |167 —|166 — „ Bony 1870-1874 6%, | — —| — —| Pruskie bilety kasowe . | 1 6850| 1 68% „ wielicki we Wtorek, 
` Dukaty austr. „ l szt. — 5, zakł. kredyt. austr. ks. Rudolfa 200 złr. sreb. |180 50|18G — » pół. C.F. 100 złr. m. K. 91 75| 91 25 Piątek i Niedzielę 7.27 = 
Napoleondory k 1 szt. — spłacal. w 33 lat. . 89 55| 83 75 Akc. kol. Alf. fiumań. . 181 — | 180 — ke ZER ZA: 100. fl. w. a. 86 —| 65 50 $ raria A RTA ederek 6. 3 
Oblig. indemn, galic. „ Zł, 100).2 19%] 5, Domi. pań. 120 złr. |119 — | 118 75 w » Kosz.-Bogum. . |188 —|187 50] „ „w sreb. 5%, w.a. — — |104 50 Lwów 10 mój » Wiedenski 10.10 3. 
A isty zat „o o» » TOA 49 p À ` w  »„ Biedmiogrodz. . |184 25 |183 75] „ zachodn. Czesk. za p dE „ na Oświęć. wrocławski 6. 3 3.21 
ROBA „ea = „001008 86 Pożyczki loteryjne. » m Cisańskiej „ . |276 75|276 25] 100f.w.a.sr. 100f.w.a. | 92 25| 91 75] Dukat hólenderski z „ doWrocław.mysłowie. | 8— 3.26 
860 supot 4 -a „ 100f5 Losy pożycz. z r. 1839 |329 —|328 —| »  » wschod. węg. . |146 50|146 —| Kolei połudn.-pół. niem. R 20 41| 534 » o warszawski a 6.30 
6%  „ zakt kred. wł „ 1008 w w „ 1854 | 94 50| 94—| »  » austri północno- (1 BY, — za 1008. . | 99—| T8— | pok popa © | S e) 587] w Wieliczce: . krakowski = > 
BOA oblig. poż. kolei węg... 120) = ? ? » 1860 |103 — |102 501. zachodniej . . |218 — |212 50l „ „` w srebrze „ 98735] 97 78] e anA ee 924| 910] _ u Tarnowie: krakowski h.12.31 2. 
„osy prem. węgierskie za 1 sztukę 1, losów pożycz. austr. »  „ Franc. Józefa . |212 — |211 —|  „ Gal. Kar.L.300f.w.a. aS Sr OIV ATOR YJET 1 80| 170) x © o „miesz. 9.52 BE 
„Ak B.G.d H.iP.z40%,w.zal s. państw. 1860 . . . |124 50|128 50| Akcyebanku anglo-austr. |315 75 |315 25] (w srebrze 5%, za 100) |104 50|104 —| my, Pan „  . | 150] 154 g lwowski 3.35 12.14 
„ „ Hipoteczn. 260%, „ „1 „ Losy pożyczk. z r. 1864 |146 —|14550| » _ » anglo-wgg. . |109 —|108 50| Kol.Gal.Kar. L. Emis. I. |102 50102 — Li r Prie o: aa e T a op miesz. e 5.38 
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